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Z  ■ W I E T D Ł T I . A . -
W iedeń 27 września.

Następne, drugie z rzędu posiedzenie 
I ib y  poslów odbędzie aię w ozwartek 29 bm 
Porządek dzienny je s t więcej niż szczupły, 
opiewa bowiem: wybór sekretarzy. Niewąt­
pliwie jednak  potrwa ono dłużej, posypią się 
bowiem z obstrukoyjnej lewioy interpelaoye 
do prezydyum, stare wnioski nagłe, no i 
ś vieże, obecnie dopiero fabrykowane. Rząd 
przedłoży tylko budżet i projekty ustaw ngo 
dow ;ob. P ro jek t ustaw y o polepszeniu bytu 
służby rządowej przedłoży rząd dopiero na 
jedoem  z późniejszych posiedzeń. W tym ty 
godniu wybierze Izba zapewne deputaoyę 
kwotową, która bezwłocznie rozpocznie pono­
wne kouferenoye z deputaoyą kwotową sej- 
Biu węgierskiego. Gdy ostatnie tego rodzaju 
konferenoye odbywały się we W iedniu, obe­
cne odbędą się w Buiapeszoie, członkowi' 
więo deputaoyi austryaokiej w przytzłym  ty  
godniu podążą do stolicy Węgier.

Kluby obstrukoyjne zakończyły swe na­
rady nad spraw ą tak tyk i obstrukoyjnej w 
pftiłaroeiroie. Ty W razem zaohowały wynik 
obrad w śoisłej tajemnioy, zdaje się atoli nie 
ulegać wątpliwości, iż będzie ona nieco od­
m ien ią  od dotychozasowej a dążyó będzie do 
parlam entarnego odrzuoenia przedłożeń ugo- 
rjowy, h. Obstrukoya ju ż  przy wyborze prezy­
denta Izby zaakoentowała swoje stanowisko, 
oddająo 119 białyoh kartek, ozom zademon­
strowała, iż wprawdzie przeoiw wyborowi dr. 
fąohsą  pio występuje, ale też i go nie po­
piera. Przy tej spos buośoi zauważyó należy, 
iż większość, jak  bywała dawniej ozęsto opie- 
ggąłe, tąk i na pierwszem posiedzeniu Izby 
ple objawiła w idk iej poprawy. Na 425 posłów 
zasiadającyoh w Izbie, stawiło się na pierw 
8ze posiedzenie tylko §2$ — ożyli stu posłów 
brakowało, a w tej łiozhie przeważnie nale­
żących do prawioy.

Śojiestue wrażenie ąęobiły tu  pochopne 
wywody nioktóryoh pism, iż skoro na pierw- 
szem posiedzeniu Izby posłów n-e przedłożył 
rząd  po myśli § 11 ust zasadniczej z 5 maja 
1869 usprawiedliw ieniu zarządzeń w yjątko­
wych w Gaiioyi, straoiły one tem samem moc 
obowiązująoą. Rzeczywiście takby  się rzecz 
miała, gdyby m inister sprawiedliwości n :a był 
O l nośnego zawiadomienia prezydyum Izby 
poselskiej przesłał — uozynił to ątoii jeszcze 
34 bm. Kiedy zaś prezydyum  powiadomi o 
niem Izbę, to ju ż  nie je s t  rzeozą rządu i za 
to rząd odpowiedzialnym byó nie może. Pte- 
aydyum Izby posłów poszło tym  razem za 
przykładem Izby panów, uważając pierwsze 
posiedzenie za poświęcona wyłącznie m anife­
s t myi żałobnej i ja k  dopiero na drugiem  po­
siedzeniu izby panów powiąd <miło prezydyum  
członków tej Izby o piśmie m inistra spraw ie­
dliwości co do zarządzeń wyjątkowych w G,i-

lioyi, tak samo uozyni i prezydyum  Izby po­
słów, powiadamiając Izbę na drugiem , czwarf- 
kowem posiedzeniu.

Lwów 28 września. 
Pester L lo y d , w sprawach zewnętrznyob 

organ gabinetu wiedeńskiego, w ystąpił z a r­
tykułem, k tóry  wprawdzie nie nosi zwykłego 
znaku komunika owego, wszelako może wła­
śnie przez to tem bardziej zwróoi powszechną 
uwagę. A mianowioie nie tyle stw ierdzeniem  
wiadomości o zawarciu konwenoyi anglo nie- 
mieokiej i jej s?ozegółami, jak raczej m oty­
wami, które wedle autora tę  konwenoyę w y­
wołały, a które znamionują odwróoenie się 
Niemioo od polityki caratu, i zapowiedź, że 
pokojowy manifest cara chybi oelu.

Autor przypomina, ie  jeszcze w Iipou 
rozbierał w Pester Lloydzie pytanie, ozy mo- 
żliwem jest dla Niemiec przym ierze z An <lią. 
„Wykazałem wtedy, że niepodobna Niemcom 
zawierać sojuszu, całą Anglię obejmującego, 
a że natom iast jak  najściślejszy stosunek 
przyjacielski nietylko je s t możliwym, ale w 
obopólnym interesie nawet koniecznym. Dzi­
siaj mogę się przyznać, że już wówczas by­
łem dostatecznie uwiadomiony o rokowaniach, 
dążących do jeszcze ściślejszego zbliżenia się 
Anglii do Niemieo. A nadto wówczas wiedzia­
łem, że gabinet petersburski ju ż  p r z e d  wy- 
buohem wojny hiszpańsko-am erykańskiej za­
pytywał różne mocarstwa względem powsze­
chnego rozbrojenia. Otóż kilka tygodni temu 
owe zapytyw an a wszem wobeo namacalnie się 
pojawiły w wiadomym pokojowym manifeśoie 
cara, —- ale ozy szerokiemu ogółowi tak  sa­
mo znane je s t t a j n e  z n a c z e n i e  rosyj­
skiego m anifestu pokojowego, o tem można 
hy słusznie powątpiewać.

„Juśoió nie m i wątpliwości, ie  car uczci­
wie myślał o oszczędzeń u ludom kosztów nie­
zmierni go uzbrajania się; że car posiadający 
najliczniejszą armię, z głębi se?oa pragnie po­
koju. Ale z historyi wiadomo, że car, jakkol­
wiek wedle ustaw rosyjskich absolutnym jest 
w ładęą, wszelako w przeprowadzaniu swojej 
woli może jest bardziej skrępowany, n ii wielu 
monarchów konstytucyjnych W państwaoh kon- 
stytuoyjny ih ma każdy ozynuik ściśle ok re­
śloną sferę władzy — w państwaoh obsolu- 
tnyoh ozynniki te prowadzą żywot ozęśoią 
chaotyozny a ozęśoią wagabundująoy, i jeżeli 
nie są dostateoz ite dozorowane i kierowane, 
w rew oluoyjnych ozynaoh i ruobaoh wybu- 
obają.

Tak np Aleksander II w r. 1877 na balu 
dworskim przywołał był do siebie ambasado­
ra  austryaokiego hr. W olkensteina i pow ie­
dział mu ostentacyjnie gło-em  doniosym : 
„Możesz pan zapewnić swego monarchę, że

ja  żadnej wojny nie ohcę.“ A w ośm dni po­
tem wojska rosyjskie P ru t przekroozyły i wy­
powiedziano wojnę. Tak samo ja k  Aleksander 
II i III, n ie chce wojny Mikołaj II, ale jak  
mało car sam deoyduje o toku polityki rosyj­
skiej, dowodzą oświadczenia mężów, k tórzy 
ze swoioh stanowisk i doświadczeń za świad­
ków klasycznych uważani byó mogą — a to 
ks. Bismark i hr. Andra sy .“

Autor przytacza powiedzenia żelaznego 
kanclerza, tudzież list Andrassego do Bismar- 
ka, pisany po zezwoleniu oes. Franciszka Jó ­
zefa na zawaroie przym ierza z Niemoami w 
jesieni r. 1879. A oo dwadzieśoia la t tem u po­
wiedzieli oi mężowie — dodaje autor — daje 
się zupełnie zastosować i dzisiaj, gdyż stron- 
niotwa polityozne bardzo zwolna przeobraża­
ją  się w Rosyi i musi się z niem i liozyó każ­
dy rosyjski mąż stanu.

„Hr. Murawiew, który  dzisiaj tak  jak  
nieograniozenie kieruje losami Rosyi, nie ma 
w sobie zgoła nio, ooby go do nihilistów  cią­
gnęło, leoz za to  wiele takiego, oo go dla 
panslawistów sympatyozuym  ozynió musi. Jest 
dzisiaj rzeczą całkiem pewną, że rozkaz cara, 
wydania manifestu pokojowego spadł na hr. Mu- 
rawiewu całkiem niespodzianie, ale tak samo pe ■ 
tonem się wydaje, ie on natychmiast odkrył mo­
żliwość wyzyskania manifestu dla celów swojej 
polityki. Rosya posiada-najw iększą na świeoie 
armię, a sam tegoroozny pobór dał je j  więoej 
wojska, niż Anglia w ogóle posiada. P am ięta­
my też, że dwieśoie milionów rubli asygno- 
wano na pomnożenie fl ty  rosyjskiej i oo m ó­
wił Mikołaj II na przeglądzie floty w Seba- 
stopolu. Dodajmy do tego wojnę na in tryg i, 
k tórą Rosya na dalekim  Wsohodzie prowadzi 
i k tóra się tak drastycznie odbiła w detroni- 
zaoyi cesarza chińskiego, a snadno zrozum ie 
my, że kierujące sfery polityozne państw  i 
niezbyt wielkiemi nadziejam i spoglądają na 
mającą się zebraó konferenoyę dla rozbro­
jenia.

„Rzeoz to wieloe charakterystyczna, że 
naw ot w Rosyi odzywają się głosy żądająoe, 
aby na konferenoyi tej obradowano nad zwró- 
oeniem Alzaoyi i Lotaryngii Frauouzom  i nad 
finalnem uporządkow aniem  kw estyi wscho­
dniej — a więo nad spraw am i, których samo 
poruszenie wywołałaby wielką wojnę euro­
pejską.

„Jak daleoe Austro-W ęgry i Niemcy nie 
m yślą ani nnjlźejszegó nastręczać cienia do 
takich możliwośoi, dowodzi najlepiej to, że 
stanowczo odm wiły wszelfciego udziału  w 
piekielnej garkuohm  kreteńskiej. Także w 
swojej odpowiedzi na rosyjskie zaproszenie do 
udziału w konferenoyi pokojowej, oświadozy- 
ły  mocarstwa trój przym ierza, iż w yraźnie się 
zastrzegają, aby na niej zgoła nie tykano o- 
beonego status que. A nadto Niemoy ooś w ię­
oej uozyniły, bo zaw arły ty le omawianą kon- 
wencyę z Anglią — konwenoyę, nie przy­
mierze.

„Cóż tedy zawiera ta  konweneya ? Nad 
tem się zastanaw iała w nieskońozonyoh arty - 
kułaob prasa zwłaszcza niemieoka. Narodowe 
i sprzyjająoe rządowi jej organa kilkakroó na­
w et wzywały rząd do ogłoszenia zaw artego 
z Anglią trak tatu , ale żadnego nie ozyniło to 
w rażenia na sternikaob polityki Niemieo. Tak 
samo m in ister Balfour odmówił prasie an g ie l­
skiej wszeikioh wyjaśnień oo do konwenoyi. 
Juśció oba rządy m ają swoje powody, dla 
których szozegóły nowej umowy anglo-niemie- 
okiej chowają do czasu w taiemnioy. W szela­
ko nie powinno się z m ilczenia rządu niem ie­
ckiego sądzić — tak  jak to czynią organa 
„związku wszschniem ieokiegou —jakoby rdzen­
ne in teresa niem ieckie zaprzepaszczono. Nad­
to niepodobna przeoozaó, że zaw artą w łaśnie 
konwenoyę anglo-niemieoką ooeniaó należy z 
tegoczesnego położonia świata w ogóle, a nie ze 
stanowiska mająoej niedostateczne poglądy 
polityki bieżącej.

„Fakt dzisiaj oałemn św iatu jaw ny, że 
Niemcy właśnie rychło po ogłoszeniu rosyjskiego 
manifestu pokojowego uczuły się spowodowanemi 
do jeszcze ściślejszego połączenia się $ Anglii, 
jest ze względu na ogólne położenie polityczne 
daleko ważniejszym i donioślejszym, niihy wszel­
kie, dotychczas wcale niedokładnie wiadome po­
szczególne punktacye umowy anglo-niemiicktej 
być mogły.

„A także niedawno temu tak  ostro za- 
m arkowanego stanow iska oes. W ilhelma II, 
że najlepszą pokoju europejskiego rękojm ią 
jes t b itna  armia, nie należy przeoozaó, zw ła­
szcza że to wyznanie uzupełnione zostało 
a tychże samyoh ust satyryczną, a bardzo 
wymowną i położenie ostro charakteryzującą 
wyoieozką przeoiw Petersburgow i.

„Wogóle można jako treśó konwenoyi 
anglo-niem ieokiej uważać co następuje: W za­
m ian za poozynione sobie na innych polach 
bardzo doniosłe ustępstw a zrzekają się Niem­
oy wszelkiego protestu  w razie, gdyby An­
glia zeoboiała zrobić użytek  ze swego p ier­
wszeństw a do z a t o k i  D e l a g o a ;  tak  samo 
też Niemoy będą w danym  razie Anglię m o­
ralnie popierały w E g i p o i e. Cały trak ta t 
zostanie zapewne oo najpóźniej za zebraniem  
się parlam entu angielskiego, a może już pod- 
ozas pobytu cesarza Wilhelma w J e r o z o l i ­
m i e  ogłoś ony.

„Bądź oo bądź — kończy autor — tra k ­
ta t ten  do danych przez trój przymierze do­
daje nową rękojm ię u trzym ania pokoju euro­
pejskiego. To zaś tem bardziej wydaje się ko- 
niecznem obeonie, gdy n ik t przepow iedzieć 
nie zdoła, oo wybuohnie z piekielnej garku- 
ohni k reteńsk ie j“.

O rozw ój K rynicy.
Lwów d. 28 września. 

Poseł do Rady państw a p. Józef Znami- 
rowski przedłożył na wozorajszem posiedze­
niu Koła polskiego, petyoyę opatrzoną mnó­
stwem  podpisów tegorooznyob kuraoyuszów 
Krynioy, domagającą się, aby Koło polskie 
gorliwiej zajęło się tem zdrojowiskiem, po- 
zostająoem pod zarządem  rządu. Nie w ątp i­
my, iż petyoya ta  znajdzie posłuch u  człon­
ków Koła polskiego — a ja k  Krynica je s t za­
niedbaną, wie m etylko p. Znam irowski, na 
którego ręce petyoyę przesłano, ale i p. Da­
wid Abrahamowioz, k tó ry  zeszłego roku tam  
sezon przebył i sam na  sobie skutków zanie­
dbania Krynicy doświadozał, wiedzą o tem 
także posłowie Dulęba, Goetz, Struszkiewioz 
i wielu innych. Jeśli gorliwie spraw ą K ryni­
oy się zajmą, położą nie małą zasługę d la  
kraju — a do tego  ohyba ioh zaohęoaó nie 
potrzeba.

We wspomnianej petyoyi, k tóra woale 
nie kreśli pesym istycznego obraza Krynicy, 
ozy tam y:

„Posiadamy w Polsce bardzo liczne zdro- 
jowisi a. Są one jednak  przew ażnie p rym ity­
wnie urządzone i skutkiem  tego tyniąoe na­
szych rodaków wyjeżdża do wód zagrani­
cznych i zostawia tam  m iljony.

Jeżeli jednak  nasze -urojow inka me mc 
gą stanąć na wysokości zadania głównie, a 
może jedynie z powodu, że ja k  Iwonioz, Ry­
manów, Swoszowioe, Lubień, Rabka, T rnika- 
wieo i inne są własnośoią osób pryw atnych, 
nie mogąoyob łożyć odpowiednich sum na 
ich podniesienie, to zupełnie inaozej przed­
staw ia się sprawa Krynioy, tej prawdziwej 
perły  wśród szeregu zdrojowisk galioyj- 
skieb.

Jak wiadomo, zakład ten  kąpielowy jes t 
własnośoią funduszu relig ijnego i pozostaje 
pod zarządem  m inisterstw a rolnictw a, a za­
tem  władzy, k tóra obok in te resa  własnego 
względnie fandnszu pod jej zarządem  .pozo­
stającego, powinna mieć na oku i in teres 
kraju , dla którego zdrojowisko to  je s t  w a­
żnym czynnikiem  egzystenoyi, daje bowiem 
jednym  możność poratowania zdrowia, dru­
gim źródło uozoiwego zarobku, a tem  sadłem 
przyczynia się do ogólnego dobrobytu k ra ju  
i j igo obywateli.

N iestety, mimo lioznyoh skarg, żaden 
dotyohozasowy rząd  nie chciał uwzględnić 
tego drugiego naszego, jak  każdy p rzyznać 
musi, słusznego postulatu i tak  jak  w innych 
sprawaoh kraj nasz dotyoząoyoh, i Krynicą 
nie zajęto  się n igdy w sposób raoyonalny, w 
sposób odpowiedni rzeozyw istym  potrzebom, 
a jeżeli w końcu, pod naoiskięm  opinii, zde­
cydowano się cokolwiek uozynió, to  dbano 
więoej o stronę zew nętrzną zakłada, a jakby  
rozmyślnie me wprowadzono w życie najęła.

CO

W śród, Ł ap Polipa.

P 3WIEŚC

W I N C E N T E G O  Hr. E O S i i .
(Ciąg ilalszj ).

Myślał, dlaozego oni tak dziwnie przyoi- 
ohli. Ani slyohu o nich nie było w okolicy, 
jakby wymarli. Nie spotykał się od jakiegoś 
ozasu z ioh nazwiskiem, które dawniej z Ki- 
ślarskim ryw aliz wato w popularności w oko- 
lioy.

Czyżby podupadli majątkowo i śoiskani 
jak  Dłuska, ramionnmi polipa, borykali się 
w swych domowych opraw ach?

Nie ! Wszakże wiedział, że jeden był sę­
dzią gminnym, drugi radoą towarzystwa, trze- 
oi najmłodszy, mówiono mu świeżo, nonił się 
z myślą przedzierzgnięcia się w przemysłów 
oa i założenia oukrowni, czy jakiejś fabryki 
w swych dobrach.

Byli więo na stanowiskach, a tak  p rz y ­
cichli, tak wyszli z miru, zeszli z pinaklu.

— Cóż oni mówili o tem, co się dokoła 
nioh działo ? Czy także widzieli to, co on,

Z nimi powinien się był qu dawno już  
skomunikować.

Dziś, dziś, pojedzie do Anastazego Swie- 
rzyńskiego, najstarszego z niob i najlepiej 
mu znanego, który nadto został świeżo sędzią 
gminnym  z wyboru, przed którego trybunał 
m usiała byó przedstaw ioną spraw a hrabiny, 
pozwanej o „samouprawstwo".

Nie był u niego z la t osiem, od dnia, 
w którym  od lat dw udziestu przyjętym  zwy­
czajem, cała okolica zjeżdżała się na im ieni­
ny tego zeonego człowieka w pięknyoh Ror- 
dołacb.

Dlaczego ten zwyozaj u s ta ł?  dlaozego 
przestali oni przyjm ow ać?

— Aaa! — syknął prezes, przypom inając 
sobie, że straoili oni dorosłego jedynego syna.

W estehnął na myśl, jak  się te  święte 
1 węzły rozluźniły, jak  oa sam nie wiedząo o 
tem, porwany jakby  prądem fal wzburzonej 

' rzeki, rozluźnić im się pozwalał.
Wszakże to on, on sam był winien wi­

zytę Rozdołom. Doskonale pamiętał, ja k  raz, 
powróciwszy z Warszawy, zapytał Bartłomieja. 

1 — A nie było nikogo?
— Był tylko pan zR ozdołów l — brzm ia­

ła odpowiedź.
I on, tem u poozoiwemu, zacnemu ozło- 

wiekowi, tyloletniem u sąsiadowi, tyle czasu

nie oddał w izyty, nie zapragnął uścisnąć jego 
dłoni.

A więo to  w atm osferze tkw iły  p ierw iast­
ki rozkładu, skoro on sam już im podlegał.

Anantazy Zwierzyński był rozum nym  
ozłowiekiem, dalekim zawsze od ciomnoty* w 
jak iej się pogrążała większość szlaohty, opie­
rającej byt swój na pańszczyźnie.

Anastazy Zwierzyński mógł mu byó na­
wet jeszcze na teraz dobrym drogowskazem. 
W każdym razie oo cztery óoz to nie dwa i 
tak  stare jak  jego. Zw ierzyński był zaledwie 
ozterdziestokilkoletniin ozłowiekiem. Co dwie 
głów, to nie jedna, a Zwierzyński zaiste, nie 
mająo orlej bystrośoi, m iał inteligenoyę bar­
dzo dobrą i wystarczającą na zrozum iani i, 
dlaozego się ten Btary św iat zdawał walić, a 
dlaozego wyłaniał się nowy, całkiem obcy, 
inny, przeoiwny ich pojęoiom, tradyoyom.”

Ś w ierzy iłk i mógł mu to wytłumaozyó, 
bo o ile on, prezes należał do starego świata, 
to tam ten sędzia należał ju ż  w połowie do 
nowego.

To, oo dla niego było oiemnem, dla tam ­
tego powinno byó tylko szarem.. To, ozego ou 
dojrzeć nie mógł sześćdziesięcioletnim wzro 
kiem, to tam ten będąc w sile wieku, łatwiej 
mógł rozpoznać.

Nazajutrz woiąż jakby spętany temi sa- 
memi myślami, kazał zaprzęgać i wyjechał

do Rozdołów swym zielonym koczem i dwo­
ma siwymi arabskim i ogierami,

W drodze dalej m yślał o Swierzyńskiob, 
etapach ioh stosunków w oiągu ćwierci

wieku.
Powóz toczył się równo po szosie, konie 

niem łode szły jak  m aszyey, nie zw alniająo,: 
ani przyspieszająo biegu. Prezes mógł się za­
puścić w oiemny bór wspomnień, k tóre mu 
migotały, jakby dęby przy drodze, mijane 
w lesie.

Nie były to wspom nienia czcze i banal­
ne, ja k  większości ludzi z Łyoh ostatniob je - r 
szoze czasów niezm iernej łatwośoi bytu.

Ta droga zawsze przypom inała prezesow i 
zresztą jedne i te same wypadki.

Pam iętał, jak  nią pędził rozstaw nem i 
końmi, popasłszy tylko i uśoiskawszy żonę 
w Starejw si, ze zleceniem Wielopolskiego do 
senatora Świeżodatskiego.

To wspomnienie przerzuciło myśl jego  
na potomka, w nuka tego człowieka, który  nie 
będąo żadnym lum inarzem , przeoież był j a ­
kimś społecznym pierwiastkiem . Robił ooś i to 
ooś, ohoó to było nic, rc bił w przekonania, że 
robi dla kraju.

— A teraz? ...
— My karlejem y I — szepnął prezes i 

porw any czasem wspomnień, przypom niał so­
bie w iersze Ujejskiego, które właśnie w te ­
dy obiegały św iat interesująoy się lite ra tu ­

rą  i poezyą i głębokie na nim czyniły w ra­
żenie.

A więo i poeta widział i konstatował to 
oo i on. Karleli, a naw et taki Swieżodatski, 
w takiej obwili, zajęty  końmi i powozami, 
tresu rą  służby i psów, był tego karlenia w y­
mownym przykładem .

Czyż tego wysiłku woli nie mógłby użyć 
przy tej fortunie, w pomaganiu jak iejś idei do 
kiełkowania, czy rozrostu.

Wtem znalazł się ju ż  blizko miejsca, w 
którem wypadało skręoió Szamotulskim go- 
śoińoem do Rozdołów, bo nagła jakby  z ziemi 
wyrosła ponura, na szarem tle ponurego n ie ­
ba, ozarna Oginińska wieżyca.

I tu, Witold, myślał prezes, był przy­
kładem karlenia tych oałyoh pokoleń poi nim 
przyohodząoyoh.

Tak wykształcony i zdolny, a cały żajęty  
drobiazgami bytu i zadawalnianiem Uwyoh 
gustów.

Nie 1 I ten  był innym egzemplarzem 
Świeżodatskiego, o szerszym  horyzonoie, Który 
mu zakreślała szersza kultura, ale zawtez* 
tylko odmiennym egzemplarzem karła, • Ze 
swą nam iętnością z jaką  się brał dd odnowie­
nia zam k u , do fundowania zamożnego i 
bezpieoznego przed niawygodami gniazda.

(C. d. n.)

gotową damsk«|, męska i dziecinną MIKOŁAJ LUDWlGr 
oraz Płótna czysto lniane, Szyfony i Szyrtingi, Bieliznę stołową do wypraw, poleca najtaniej L w ó w  p U c  g  a r y e e k ł  I. 8.

Nowości z  konfekcyi na jesień
poleca

w  w ie lk im  w y b o rz e Magazyn Schayerów we Lwowie.
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m entarniejszyoh naw et urządzeń hygiemoz 
nych, k tó re  niezaprzeozenie są pierwszym i i 
nieodzownym i w arunkam i egzystenoyi k a ­
żdego zakłada zdrojowego. Postępow anie 
władzy robiło i robi wrażenie, ja k  gdyby kto 
ohoiał przeprowadzić budową jakiego gmachu 
i rozpoozął budowę n ie od fandam entów , ale 
od wiązania daohowegc Wobeo takiego sta­
n ą  rzeozy, nie można się dziwić, że Krynica, 
ohoó tak  szozodrze od natn ry  obdarzona i 
mimo w ysiłkn miejsoowyoh obywateli, którzy 
ze swej strony  ponieśli jnż  n iejedną ofiarę 
dla dobra zakłada, nie zajęła dotąd należne­
go słusznie pierwszego, a przynajm niej ró ­
wnorzędnego miejsoa pośród innyoh tego ro- 
dząjn  zdrojow isk krajowych i zagranioznyoh, 
a pnblioznośó nasza oiągle zrażana, wbrew 
interesow i państw a i k ra ją  i wbrew swemu 
własnem u, udaje się do zakładów zagranioz­
nyoh i zostawia u m  rok rooznie krooie i mi- 
tjony. S tra ty  stąd w ynikłe łatw o obliozyó. 
Obeona frekwenoya Krynioy wynosi przeoię- 
tn ie  5.000 osób. Lioząo, że każda z tyoh o- 
sób wyda w ozasie kuraoyi przeoiętnie 100 
zł., okaże się doohód zakłada około pół m i­
liona. Zważywszy zaś, że gdyby Krynicą ra 
oyonalnie zarządzono, frekwencya wzmogłaby 
się z pewnością pół na pół, a w ynika z tego, 
że s tra ta  roozna wyniesie również około pół 
m iljona i to strata', której ju ż  nio poweto­
w ać nie może, bo pieniądze te wywożone są 
rok rocznie za granioę i ju ż  stam tąd nie 
wróoą.

Jak  jn ż  wyżej nadm ieniono to oo, ozy- 
niono w Krynioy, czyniono więcej dla oka, 
a i to  baz należytego system u, bez n a leży te ­
go zrozum ienia i nie tak , ja k  zwykł postę ­
pować dobry gospodarz, patrząoy dbałem  o- 
kiem niety lko na teraźniejszość, ale i na 
przyszłość.

Pos awiono np. w spaniały dom zdrojo­
w y fKurhaus) a nie postarano się o wodę do 
pioia, o kanalizaoyę itp . inne ważne ozynniki 
źyoia hygienioznego, k tóre m aazą być pod­
staw ą istn ienia ohoryoh w każdem zdrojow i­
sku. Łazienki m ineralne postawione przed la­
ty  kilkudziesięoia nieodpow iadają już  dzisiaj 
również wymogom, z jednej strony kom for­
tu  dla ludzi zamożnyoh, z drugiej taniośoi 
d la biednyoh, a wreszoie ilośoią łazienek. 
Zdarza się więo ozęsto, że zwłaszoza w m ie­
siącach lipou i sierpn ia  chorzy m aszą i po 
tygodniu oozekiwaó na kolej w ykąpania się, 
a lekarze ohoąo łagodzić słuszne stąd  rozgo­
ryczenie ohoryoh, ordynują jednym  rzadziej 
kąpiele, aby dla innyoh w ystarczyły.

Łazienki borowinowe są tak  lioho urzą­
dzone, że o ogrzaniu ioh w porze zimniejszej 
mowy być nie może, a pod względem niew y­
gody, brudu i przeoiągów, m ogłyby być 
premiowane.

(D. n.)

Zjazd leśników.
Lwów 28 września.

Na popołudniowem posiedź* niu odozytał 
p. Jan  W ospiel referat o „uprawie zboża na 
srębaoh" opraoowany na podstawie długoletniej 
praktyki prelegenta w lasach łopatyńskioh, 
a p. J a n  Ligm an wygłosił odczy t: Z dziedzi- 
ny gospodarstwa leśnego w ogólnośoi, a w 
szozególnośoi o stan ie  odnowień leśnyoh, c 
klęskach elem entarnyoh i o szkodaoh wyrzą 
dzanyoh p rzez  zw ierzęta. Na tern obrady za 
końozono.

Kółka rolnicze.
Lwów, 33 września.

Podoaas obiadu w parku Stryjskim  usłu 
l  wał biesiadnikom kom itet, złożony ż aka­
demików i członków towarzystw  „Gwiazdy11 
„Skały" i „Jednośoi".

Na popołudniowem posiedzeniu, na któ­
re  też przybył ks Stojałowski, zawiadom ił 
dr. Skałkowski o pomyślnym rezultaoie de- 
putaoyi u nam iestnika, poozem w dyskusyi 
nad sprawozdaniem z ozynnośoi zarządu g łó­
wnego przem aw iał Mikołaj hr. Rey dom aga­
jąc  się w yjednania u odnośnyoh władz zapro­
wadzenia w sem inaryaoh duohownyoh i wszy­
stk ich  szkołaoh rolniozyoh kursów handlo- 
wyoh, oraz stw orzenia banku dla Kółek 
względnie osobnego oddziału w banku kra­
jow ym  [tóryby mógł użyozać Kółkom Rolni- 
ozym kredytu .

Przem awiali jeszoze p. Smagałs, ks. Zy- 
gulińsk i i p. Steoiów.

O godzinie 1/a<7 p rzerw aro  posiedzenie 
do dnia następnego, a przew odniczący dr. 
Skałkowski zaprosił obeonyoh na uroozyste 
przedstaw ienie do teatru.

D ano: „Obrcnę Częstoohowy" pełny był 
tea tr  sierm ięg i sukman. W amfiteatrze panował 
nastrój poważny, podniosły, a do ogólnego entu- 
zyazm u niem ało przyozyniła orkiestra  tea tra l­
na. grająoa podozas antraktów  wyłąoznie p ie­
śn i narodowe. T rzykrotnie odegrano „P ieśń 
Legionów" której wszysoy stojąo wysłuohali.

W środę o godz. 8 rano  w katedrze obrz. 
łaó. odpraw ił ks. kan. Lenkiewioz z asysten- 
oyą ks. Kierniokiego i dwóoh alumnów żało ­
bną mszę św. za duszę śp. oesarzowej zam ó­
wioną przez zarząd główny Kółek rolniozyoh. 
P rzed wielkim ołtarzem  w rzęsistem  ośw ietle­

niu ustaw iono katafalk. Na nabożeństwie było  
k ilkuset uozestnih >w zjazdu.

Po godz, 9 rozpoczęły się w Kasynie 
m iejskiem dalize obrady.

Przysłuchiw ał się im m arszałek hr. Ba-
deni.

Pierw szy mowoa p. Ostaszewski z Klim­
kówki dotknął sprawy propinaoyjnej, dowo­
dząc, że obecna adm inistraoya propinaoyi jest 
o wiele uoiążliwsza dla ladnośoi wiejskiej an i­
żeli była przed wykupieniem praw a propina­
oyi przez kraj i postaw ił wniosek naatępająoy: 
„W alne zgromadzenie wzywa zarząd główny, 
aby ozuwał nad spraw ą przedłużenia krajowe­
go prawa propinaoyi, poroszonego w ostatniej 
sesyi sejmowej, a mianowioie w tym  kierunku, 
ażeby prawo propinaoyi w ykonyw ane było 
z jak  najm niejszą szkodą dla ludności w iej­
skiej, by zaprowadzono monopol krajowy 
sprzedaży, by wódkę sprzedawano w butel- 
kaoh zapieozętowanyoh, by zanieohano teryto- 
ryalnego nadawania praw a w yszynka jednej 
osobie na wielkim obszarze kraju , a nadawa­
no je  dla każdego mie,soa koma innem u, lu­
dziom aozoiwym, a w karczmaoh, aby sprze­
dawano tylko wódkę krajową."

Dr. Pawlik z Dublan w yraził życzenie, 
by Kółka rolnicze dążyły do ustanow ienia in- 
straktorów  specyr.lme dla hodowli drobiu, 
którzyby w pierwszym  rzędzie wskazywali 
gospodarzom, jak ie  kury hodować. Z zadowo­
leniem wskazuje mowoa na Kółka w Łękaoh, 
Kurowicach, Dobrowlanach i Tymowie, które 
zajm ują się zbieraniem  na miejsou jaj i wy 
rngow ują pośrednictw o żydowskich przeku 
pniów. Zaohęoa też do zakładania towarzystw  
hodowli drobiu.

P. Łoziński w dłnższem przem ówieniu 
wykazywał, że mimo, iż skarżym y się na ży­
dowski w y zy sk , przeoież dajemy się okpi- 
wać. W inny tem a : niedołęstw o nasze, brak 
chęci i brak w iary w siły własne, doświad­
czenie jednak zdobyte ju ż  w Kółkaoh rolni­
ozyoh poaoza, że wyzyakiwaniom można kres 
położyć.

P. Kubik, poseł ze stronniotwa k->. Sto- 
jałowskiego, nader gorąoo wzywał wójtów do 
łąornośoi z Kółkami rolniozemi, w czuwaniu 
nad tępieniem  w yzyska. Apelował też do 
szlaohty, by na wzór hr. Zamoyskiego w no- 
wotarskiem, nie wydzierżawiała karozem ży­
dom. Żądał dalej założenia zarządów powia- 
t o wy oh we wszyatkioh powiataoh, bo dotąd 
jes t tylko 20 zarządów powiatnwyoh, a za­
rządy powiatowe nieobaj ozawają nad tern, 
ażeby ludność ohrześoijuńska, mogła zała­
twiać wszelkie potrzeby w handlaoh i praoo- 
wniaoh ohrześoijańskioh i wyłąoznie krajo- 
wyoh.

P. Beneszek doradzał, ażeby Kółka 10I- 
nioze dały inioystywę wszystkiej ludności 
włośoiańskiej do konsumowania o jedną  trze- 
oią ozęśó napojów  gorących mniej, aniżeli 
dotyohozas, oblioza bowiem, że jeżeli poda­
tek g ian tow y  kosztuje 15 milionów, a trun ­
ki przynoszą rocznie 50 milionów dochodu, 
to gdy ludność będzie o 15 milionów mniej 
wydawała na wódkę, piwo, wino eot. to już  
tern samem zyska pieniądze na opłaoenie po­
datku.

Ks. Proda wniósł zamiast ustanaw iania 
instruktoró w dla hodowli drobią, żeby zarzą­
dy Kółek zakupiły  pewną liozbę ja j kur raso 
wych i rozdały ją  ozłonkom za połowę kosz­
tów w celu rozbudzenia zamiłowania do ho­
dowli drobiu i je j podniesienia.

P. Horodyski radził w spraw ie propina­
oyjnej, aby każde Kółko rolmoze wniosło do 
sejmu petyoyę o zniesienie propinaoyi, a za­
prowadzenie monopolu krajowego.

Na tern zakońozyła się dyskusya nad 
sprawozdaniem  zarządu głównego, poczem u- 
ohwaliło zgrom adzenie absolutoryam  zarzą­
dowi z ozyunośoi i z raohunków za rok u- 
biegły.

Następnie dr. Skałkowski postaw ił wnio­
sek zamianowania ustępująoego a wieloe za­
służonego prezesa zarządu głównego Kółek 
rolniozyoh p. Bolesława Augustynowicza pro­
tektorem  tow arzystw a. Mikołaj hr. Rey do­
dał, by w szystkie Kółka w ysłały p. Augusty­
nowiczowi adres z uznaniem  za ty ło letn ie tak  
skuteozne kierowniotwo, oraz aby wydano fo­
tografie jego i uiniiszozono we wszyatkioh 
Kółkaoh.

Ks. Stojałow ski postaw ił wniosek, aby
— jeżeli p, Augustynowioz na skatek  próśb 
zarządu głównego rezygnaoyi swej nie oofnął
— przedłożono mu jeszoza tę  prośbę imieniem 
całego tow arzystw a.

Uchwalono najpierw  wniosek ks. Stoją- 
łowskiego i p. Skałkowskiego, a na wypadek, 
gdy p. Augustynowicz pod żadnym wa­
runkiem  nie oofnął swej rezygnaoyi z p re ­
zesostwa, w tedy zostaną wykonanane także 
wnioski hr. Reya w spraw ie adresn i fo­
tografii.

Przystąpiono£następnie do spraw y zmia­
ny s ta tu tu . P. Łysakowski postaw ił wnio­
sek przyjęoia p ro jek tu  zm iany sra biot, bez 
dyskusyi, w ozem poparł go hr. Rey, wy­
jaśn iają", że zm iany te  asuw ają  z orga- 
nizaoyi wszelki przym us i wszelką oentrali- 
zaoyę.

Ks. Stojałowski interpelow ał referen ta 
dr. Bronisława Dulębę, gdzie uwidooznionem 
je s t  zam ierzone udzielenie Kółkom zupełnej 
autonomii, mowoa bowiem je s t  zapatryw ania, 
że właśnie nowy s ta tu t odbiera oałkowioie 
Kółkom autonomię. Zarzuoa mianowioie, że

już  dawno zabrano ozłonkom Kółek głos de­
cydujący na walnych zgromadzeniaoh, przy­
znano je  tylko delegatom  każdego Kółka, a 
następnie prawo decydującego głosu przyzna­
no tylko jednemu delegatowi, wybranemu 
przez pięć Kółek, wakat ,k ozego walne zgro­
madzenia traoą raoyę bytu, iro prócz delega­
tów, właściwie n ik t nie będzie m iał na niem 
ozego szukać i może pójść oglądać wystawy... 
S ta tu t je s t  szkodliwy, a jeśliby uczestnicy 
go przyjęli, ukrócą prawa wszystkich 58 ty- 
sięoy członków. Ż^da usunięoia ze s ta ta ta  
astępa  o góluej radz e (§ 41 — 42) a przyzna­
nia głosa decydując*, g j delegatom  każdego 
Kółka. D litrg o  staw ia wniosek odesłania pro­
jek tu  sta tu tu  zarządowi głównemu do pono­
wnego rczpa>rzeuia. Kcńuzy zdaniem, że po­
nieważ Kółka rolnioze nie powinny opraw iać 
polityki, nie powinien i s ta tu t jego  zawierać 
żadnyoh tendenoyj politycznych. Mimo to 
nowy s ta tu t je s t  wyrazem niezaufania do 
lada.

Dr. Steczkowski przyznał raoyę ks. 
Stojałowskiem u, że polityki w Kółkaoh ro l­
niozyoh być nie powinno, skonstatow ano je ­
dnak zarazem, że preopinant sam oo innego 
mówił, a oo innego uczynił. Mowoa w imie­
n ia  w łasn tm  i imteuiero zarządu głównego 
protestow ał przeciw insynuacyom  ks. S toja- 
łowskiego (huczne brawa) — P. Łuoyk sten- 
torowym  gtosem krzyczy ks>ędzu Stojałow­
skiem u: „hańba 1“ na oo ks. Stojałow ski wo­
ła :  „Nie krzycz pan hańba, bo najpierw  pa­
nu okrzyk ten się należy"). Dalej w ykazał 
dr. Steozkowski bezpodstawność zarzutów  ks. 
Stojałowskiego i w yjaśnił obszernie, że nie 
ma mowy o jakiemkolwiel ukróoeniu praw 
Kółek lub osobistych praw ozłonków.

W oiągu swej mowy ks. Stojałowski po­
zwolił sobie na niewłaściwy ton omawiania 
działalności m arszałka krajowego i władz w 
spraw ie Kółek, to też po mowie dra Stecz­
kowskiego dr. Skałkowski w yraził ubolewa­
nie, iż ks. Stojałowski pozwolił sobie na nie- 
właśoiwe żarty  i figle z m arszałkiem  hr. Ba- 
denim, tak , : e m arszałek opuśoił salę. W ten 
sposób nie pomaga się sprawie, leoz szkodzi. 
Myśmy tu  wszysoy praw ie wyłąoznie ludzie 
poważni, nie zeszliśm y się na żarty , ani żar­
tów nie pragniemy. (Oklaski).

P. A r,ur Cielecki również zastrzegł się 
przeciw insynuroyi, jakoby zarząd główny 
nie miał zaufania do ludu. Owszem, mamy 
zaufanie — mówił — i choemy z nim praco­
wać, bo mamy na względzie miłośó kraju, 
dobro ludu i przyszłość pomyślną narodu.

Jan  hr. Potocki z Rymanowa protesto­
wał przeoiw insynnacyi ks. Stojałowskiego, 
jakoby zarząd nie miał zaufania do Indu, 
owszem mowoa ma przekonanie, że „my to 
zarząd, a zarząd to my". „A jeśli ks. S to ja­
łowski za 50.000 złr. snhwenoyi krajowej dla 
Kółek gotów aleoać s ta tu t, — jego zdaniem — 
szkodliwy, to m echsj wie, że zarząd prze­
kupstw a nie upraw ia i choóby mu dawano 
dziesięó milionów, ludu nie zdradzi i nie o- 
azuka“. (Huozne brawa). W ykazywał dalej po­
trzebę zaprow adzenia jednolitośoi Kółek i pe­
wnej łąozności z zarządem  głównym, gdyż to 
wpłynie na wytworzenie Kółkom kredytu, 
którego oni dotąd nie posiadają i ohyba w 
tym kiernnku należałoby s ta tu t uzuDdłmó.

Przem aw iało jeszoze kilku mowoów, a 
wszysoy z wyjątkiem  p. Kubika bronili p rzed­
łożonego sta tu tu .

Dr. B. Dulęba dał jeszoze rzeozową od 
prawę ks. Stojałowskiem a, poozem s ta tu t zo­
sta ł jednom yślnie przyjęty  w szystkim i około 
pięciuset głosam i przeciw jednemu głosowi 
ks. Stojałowskiego. ,

Ponieważ na sali zjawił się prezes towa­
rzystw a p. Augustynowioz, przeto dr. Skałko­
wski przedłożył mu aohwałę zgrom adzenia w 
spraw ie jego  rezygnaoyi.

P. Augustynowioz w przem ówienia, na 
oeohowanem wielką skromnośoią, przyjął ze 
zdziwieniem wiadomość o nominaoyi na pro­
tek tora „bo godność ta  należy ty lko tym, 
którzy sz szególne kładą zasługi, a nie tym, 
oo pełnią swoje obow iązii". Co do zatrzym a­
nia godn ici prezesa, to zdrowie i siły na to 
mu nie pozwalają, bo na stanow isku prezesa 
trzeba praoować i walozyó, gotów jes t jednak  
zasi&daó jaku członek w zarządzie głównym.

Oklaskami przyjęto  tę  umowę.
Zabrał głos następnie ks Stojałowski w 

sprawie cscb s ej. Zapewnił, że przemawiał 
poprzednio przedmiotowo, że obodziło mu o 
rzeoz, a niektórzy wzięli to za wycieozkę oso 
bistą. Zastrzegł się przeoiw przypuszozeniu 
p. Skałkowskiego, jakohy m&szałek opuśoił 
salę wskutek jego  figlów. „Mam zanadto dobre 
wyobrażenie o hr. m arszałka, abym w ooś po­
dobnego uwierzył. Hr. m arszałek je s t starym  
parlam entarzystą, a i ja  jestem  zbyt stary 
wieoownik aby robić z ża rtów , zresztą 
woale niegorsząoyoh kwestyę obrazy*.

W ybrano jeszcze komisyę m atkę dla w y­
boru zarzą lu głównego, wybrano ponownie 
dotychczas wy skład komisyi rew izyjnej, po­
ozem posiedzenie odrcozono do popołudnia.

niedaiołek, w sądny dzień, gdy zarządca kar­
czmy w Polance, Birnbaoh, oddał nadzór nad 
karczmą i magazynem wódo^anym kilku zau- 
fanym  włośoianom, skorzystało z tego 10 
chłopów z Toroszówki, k tórzy napadli o go­
dzinie 10 wieczorem na karczmę, wyważyli 
dwoje drzwi i okna, pobili dozorców, wylali 
na podłogę 15 litiów  wódki i po ro zb icn  
szyb, oraz zrabowaniu wielu spirytualiów , 
umknęli.

ł \  A ugustynowicz powrócił po dłuższej 
nieobeoności do Lwowa, by wykończyó kilka 
portretów , które w listopadzie na naszej w y­
stawie ukażą się.

M ianowania. Zastępcami lekarzy asysten­
tów dla odbyoia drugiej półrocznej służby 
wojskowej mianowani zostali do szpitala gar­
nizonowego w Krakowie: dr. Rudolf Brejter, 
dr. Miohał Gnoiński, dr. Alfred Merz, dr. S ta­
nisław Kubisztal i dr. Wojcieoh Stankiew icz; 
do szpitala garnizonowego we Lwowie: dr. 
Em ilian Garguliński, dr. Karol Szostkiewioz 
i dr. Adolf W ątorek; do szpitala garnizono­
wego w Przem yślu: dr. Bolesław Gerżabek, 
dr. Tym kowioz-Czajkowski i dr. Ludwik 
Friedm ana.

Deklamacje a prawda.
L w ó w  d. 28 września.

Podczas gdy tak bardzo piękne de- 
klamacye o zupełnym spokoju w kraju i
0 zbytecznośći istnienia zarządzeń wyjąt­
kowych wygłaszają, nas' demokraci pospo­
łu z ludowcami i Stojałowszczykami, fak­
ty, niestety smutne, dowodzą czegoś wprost 
przeciwnego. Nie dawniej, jak onegdaj 
właśnie, zdarzył się znowu w powiecie 
krosieńskim wypadek napadu na karczmę.
1 jakże wobec tak namacalnych dowodów 
można z całą stanowczością i bezwzglę­
dnością, jak to np. uczyniła lwowska rada 
miejska, twierdzić, iż „zarządzenia wyjąt­
kowe są niepotrzebne, ustawami nieuzasa­
dnione i że je dla d o b r a  kraju i jego 
mieszkańców n i e z w ł o c z n i e  uchylić 
należy".

„Słowo polskie" zużyło wczoraj wpra­
wdzie bardzo dużo czcionek, celem udo-

• * ■D?r; .P* ^ m o e n ty  Szankowski, właś i - ; wodnienia jz hr. Piniński nie miał pod­
ciął apteki w Tłumaczu, który  w a n i” 1 gra- , , ’ , u * j
dnia r  b. obchodzić będzie 60 letni jubileusz , stawy do zasystowama uchwały rady 
pracy zawodowej złożył z okazyi jT zypadają-1 miejskiej ale argumentacya ta chyba 
cego w tym  roku jubileuszu 50-letnioh rz ą - ‘ nikogo nie przekona. Zarzut, iż zakaz wy- 
dów oesarza kwotę 250 zł., jako  fundusz z a - 'sze(j ł  nie od nam estnictwa ale od namiest- 
w iązkowy na założeń.e szpitala w T łum aezu,-nik j egt w iece: anjżeli śm iesznym . N a_ 
który  ma nosić nr.zwę szpitala imienia Jbran- t „ , . . J
Ciszka Józefa I. miestmctwo to me sąd, gdzie gremium

. ' . - uchwala — ale władza administracyjna,
rozpoczynay8nięr dziśWwe W ie d n T  Obok ; f a , któr% , odpowiada i o postanowieniach
zentautów  Austro-W ągier biorą w niej udział ktorego decyduje wyłącznie namiestnik, 
reprezentanoi kolei niem ieckich, rosyjskich, Dalsze twierdzenie „Słowa polskiego*, iż 
franouskioh, belgijskich i holenderskich. M ię-! uchwała, lwowskiej rady miejskiej było

k r o n i k a .
Lwów dnia 28 Wrseśnia.

Zapisk i osobiste. Marszałek krajow y hr. 
B&deni powróoił do Lwowa.

R ozruchy  an tysem ick ie  z d a rz jły  się 
znowu w powieoie krosieńskim. Oto w po-

dzy innem i konferenoya zajm ie się wnio­
skiem rosyjskim  powszeobnego obniżenia ta ­
ry f  dla transportu  koserwowanego n ęsa.

Podw yższenie p ła c  n a  kolei. M inister 
kolei W ittek, zaprosił przedstawicieli wszyst- 
kioh dyrekoyi kolejowych na konferencyę do 
Wiedoia na dzień 24 października b. r. celem 
omówienia sprawy podwyższenia płao funkoyo- 
naryuszów kole’ państwowych.

W ielki oszust. Uwięziony onegdaj za o- 
szustwo Konstanty hr. Mora Korytowski ma 
mieszkaó stale w Budapeszcie. Stawał on do 
kupna Majdanu Średniego, nie ma.jąo atoli 
pieniędzy, dwom faktorom  haliokim j za sprze­
danie wołów dał 1000 zł. kupno zaś całe wy­
nosiło 11.000 zł. które zapłacił dwoma weksla­
mi, wyszłymi z obiegu. Hr. Korytowski tw ier­
dzi, że posiada na Węgrzeoh 21.000 morgów 
ziemi a 4,000 m etiów  placu budowlanego w 
Berlinie. Zdaje się, że je s t m iędzynarodowym 
oszustem, a wciągnął podobno w sprawę 
dwóoh innyoh młodyoh ludzi mianowioie br 
Józefa Brunickiego i' hr. Edm unda Potookiego

Ze S iauisław ow a piszą nam : Robotnicy 
tutejszych w arsztatów kolejowych na wieśó o 
strasznej katastrofie genewskiej, wysłali de- 
putacyę, która złożyła wspaniały wieniec z 
żywych kwiatów u stóp nieodżałowanej szla- 
ohetnej menarohini.

Dnia 26 września nadesłano na ręce dy­
rektora p. Festenburga podziękowanie cesar­
skie, które tenże zebranym  robetnikom  uro- 
ozyśoie ogłosił. Po pięknej wzruszającej prze 
mowie p, Festenburga, wznieśli zebrani uzy - 
krotny okrzyk na eześó monarchmi. Nadesłane 
z Wiednia podziękowanie monarsze op.ewa : 
„Jego oes. i król. Apostolska Mośó polecił Naj- 
łaskawiej wyrazió robotnikom warsztatów c. k. 
kei państ. w Stanisławowie Najwyższe podzię­
kowanie za okazane współczucie z powoda 
śmierci Jej Cesarskiej Mości Cesarzowej i K ró­
lowej.

P roszeni jesteśm y o zanotow anie, że 
ślub p. Feliksa Szlaohtowskiego z p. Ludwi 
ką L ityńską z powoda grożuej choroby pani 
Szlachtowskiej nie odbędzie się dnia 1 pa 
żdziernika. Wobeo liuzuie rozesłanych zapro­
szeń i uwiadomień, a beznadziejnego stanu 
zdrowia m atki pana młodego, rodzina nie jes t 
w stania wszyatkioh uwiadomić o odroczeniu 
ślubnych uroczyste - ci, drogą zw yk łą ; posta­
nowiono uczynić to drogą dziennikarską, a 
z naszej strony czynimy to z największą 
uprzejmośoią dla ciężko dotkniętej rodziny,

Cz erech  spraw ców napadu na karczmę 
Birnbaoha w Polance pod Krosnem już  żan- 
darm erya uwięziła. Ares. towanych oddano są­
dowi powiatowemu, zaohowame ich je s t bar­
dzo krnąbrne i znchwałe.

D yetaryusze sądow i z P rzem yśla  za 
mierzają wnieść petyoyę o regulaoyę płao do 
oesarza, do hr. Tnnua i na ręoe w szystk ioh  
posłów z Galioyi i  wzywają dyetarynszów 
wszystkioh sądów w kraju do wniesienia ta ­
kiej petyoyi na ręce swyoh posłów.

D la córek urzędników  kolejowych. Ce­
lem uozozenia jubileuszu oesarskiego, utw o­
rzył się w W iedniu za inioyatywą panny Irm y 
W ittekówny, siostry m inistra kolei, kom itet 
stowarzyszenia jubileuszowego dobroozynnego 
dla oórek funkoyonarynszy oaństwowyoh. Ce­
lem powstającej instytncyi, je s t staranie o za­
opatrzenie oórek funkoyonaryuszów kolejo­
wych. Centralny kom itet tego stowarzyszenia 
ma siedzibę w W iednia, a opróoz tego zaw ią­
zuje się dla dyrekoyi stanisławowskiej kom i­
te t miejscowy w Stanisławowie. Celem poro- 
znmienia się w sprawie wyboru kem ^etu  
miejsoowego stow arzyszenia jubileuszowego, 
zaprosił znany z energii i dobroczynności dy­
rektor stanisławowski Festenburg zebranie 
pań na dzień 26 bm.

Z Zakopanego donoszą iż oneglaj s;n*dł 
tam  śnieg Droga od Chabówki do Zakopa 
nego dobrze jnż śniegiem pokryta.'

Czas odnowić przedpłatę!
P rz e d p ła ta  na „Gac. Nar.*

wynosi:
we Luowie na prowinoyi 

miesięcznie 1 zł. 50 ot. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lab ozekiem poczto w 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r a o y a  „ G a z e t y  N a r o d o w e j "  
we  Lwo wi e ,  ul. Karola Ludwika 3 (sklep).

tylko wyrażeniem opmii, a do tego ma 
prawo na podstawie ustaw zasadniczych 
zarówno jednostka jak i korporacya — 
nie wytrzymuje również krytyki. Rada 
miejska wyrażając przekonanie, że „dal­
sze trwanie stanu wyjątkowego jest nie­
potrzebne, ustawami nieuzasadnione i że 
go bezzwłocznie uchylić należy* jako też 
polecając „prezydentowi zakomunikować 
w krótkiej drodze powyższą uchwałę p. 
namiestnikowi* dopuściła się w e z w a n i a  
namiestnika, a do tego chyba uprawnioną 
nie jest i nie będzie.

Namiestnik z pewnością byłby nie 
zasystował uchwały rady miejskiej, gdy­
by go konieczność zarówno treści jak i 
formy uchwały nie była do tego zmusiła. 
Najlepszym tego dowodem jest, iż nie py­
tany wcale przez włościan, którzy byli 
u niego wczoraj w deputacyi od towarzy­
stwa Kółek rolniczych, oświadczył z wła­
snej inieyatywy, że gdy „usposobienie lu­
dności w zachodnich powiatach jest coraz 
lepsze i uspokojenie utrwala się z dniem 
każdym, będzie się czuł prawdziwie szczę­
śliwym, gdy nadejdzie chwila, kiedy bez 
wszelkiej obawy, podobnie jak usunięto 
sądy doraźne, można będzie też usunąć 
zarządzenia wyiątkowe*.

„Należy wszakże być bardzo ostroż­
nym — mówił dalej hr. Piniński — bo 
wspomnienie niedawnych rozruchów jest 
jeszcze w niektórych okolicach za żywe, 
wiele zaś karnych procesów, będących 
skutkiem rozruchów, jeszcze się nie roz­
poczęło, a są to właśnie najważniejsze 
i największe procesy*. Namiestnik wyra­
ził dalej nadzieję, że „w czasie wcale 
n i e z b y t  d a l e k i m  będzie mógł posta­
wić wniosek usunięcia stanu wyjątkowe­
go, wszakże prawdopudobnie nie od razu 
w całej Galicy i zachodniej, lecz przynaj­
mniej na razie w znacznej części powia­
tów zachodnich* i zapewnił deputacyę, 
że „powrócenie stopniowe do normalnych 
stosunków jest najszczerszem jego życze­
niem, a byłoby wielką niesprawiedliwo­
ścią ostrożne postępowanie rządu uważać 
za wyraz niechętnego usposobienia i ży­
czyłby sobie z całego serca, ażeby wło­
ścianie w kraju byli przekonani, że po­
dobnie, jak będąc posłem włościańskim, 
bronił usilnie" interesów stanu włościań­
skiego, podobnież i na stanowisku na­
miestnika potrzeb tak moralnych, jak 
i materyalnych włościaństwa, zawsze naj­
gorętszym będzie orędownikiem*.

Skoro takie oświadczenie złożył p. 
namiestnik wobec deputacyi włościańskiej, 
która w całkiem innym celu do niego 
przybyła, aniżeli w sprawie stanu wyjąt­
kowego — to niewątpliwie i p. prezyden­
towi miasta byłby p. namiestnik inaczej 
odpowiedział, aniżeli zasystowaniem u- 
chwały rady miejskiej, ’ eśliby tylko for­
ma i treść uchwały reprezentacyi stolicy 
była na to pozwalała.

Jeżeliby czego odmówić można obe­
cnemu namiestnikowi, to chyba nie uprzej­
mości, delikatności i taktu. Przeciwnie, 
znający nasze stosunki, za wadę poczy- 
czytują hr. Pinińskiemu za daleko idącą 
dla wszystkich delikatność i uprzejmość. 
Gdy hr. Kazimierz Badeni jako namie­
stnik wypowiedział w ratuszu, na gruncie 
rady miejskiej, bardzo ostre a może na­
wet nie zupełnie uzasadnione słowa — to 
wszyscy „ojcowie, miasta* pospuszczali 
pokornie głowy i ocknęli się dopiero wów­
czas, gdy hr. Badeni odjechał do pałacu 
namiestnikowskiego. A dlaczego? Bo szorst­
kość hr. Badeniego była znaną.
IM fDziś jest znaną delikatność hr. Piniń- 
skiego i dlatego uchwala się niewłaściwe 
rezolncye i ma się jeszcze pretensyę, iz 

ir. Piniński nie przyjmuje ich z uśmie-

Kosze pod kwiaty na nogach bambusowych od złr. 1*50 poleca fab ry k a  w ó/kóir, koszów i  m ebli bam busow ych

A* K O A lf iW lC Z A , Ł n ó w , ulica Akadem icka 5.
O a a a i k l  i l u a t r o w a n e  g r a t l a .
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chem zadowolenia. Hr. Pinióski może być 
uprzejmym, ale mimo to wie, co mu się 
jako namiestnikowi należy i czego jako 
taki domagać się ma prawo.

Wywody, jakoby postąpił nielegalnie 
systując uchwałę lwowskiej rady miej­
skiej i powoływanie się na orzeczenia 
trybunału państwa — są chyba żartem. 
O ile nam wiadomo, hr. Piniński przez 
bardzo długi szereg lat zasiadał w trybu­
nale państwa i referewał podobne sprawy. 
Jeśli już nie jako zawodowy prawnik, to 
z samej praktyki byłby się nauczył: co 
jest wyrażeniem opinii pewnej korporacyi 
a co jest przekroczeniem granic upra­
wnienia.

Zresztą zbyteczne są dziś 
strony wszelakie

łał — oświadczenie zaś jego złożone de- 
putacyi włościańskiej od Kółek Rolni­
czych, zapewnia wszystkich, iż hr. Piniń­
ski nie chce w celu sprawowania rządów j 
nadużywać stanu wyjątkowego, ale czuć' 
się będzie prawdziwie szczęśliwym, gdy 
w „niezbyt niedalekim czasie będzie mógł 
postawić wniosek usunięcia zarządzeń wy­
jątkowych bodaj w znacznej części po­
wiatów zachodnich" i że „niesprawiedli­
wością byłoby ostrożne postępowanie rzą­
du uważać za wyraz niechętnego usposo­
bienia8.

Ostatnie wiadomości.
Z wtorkowego przemówienia p. na­

miestnika do deputacyi Kółek rolniczych 
wszyscy uczestnicy wynieśli jak najmilsze 
wsażenie, przekonali się bowiem, iż hr. 
Piniński istotnie gorliwie zajmuje się spra­
wą ludową, a Kółka rolnicze zamierza 
otoczyć szczerą opieką i umożliwić im jak 
największy rozwój.

Zarazem w kwestyi stanu wyjątko­
wego z przemówienia p. namiestnika wy­
nika, iż w tych powiatach, w których 
rozruchów właściwie nie było lub były 
tylko pomniejsze i w których procesy kar­
ne z powodu owych zaburzeń zostały już 
pokończone — stan wyjątkowy zostanie 
w najbliższym czasie, zapewne więc w dru­
giej połowie października zniesiony. W re­
szty powiatach zarządzenia wyjątkowe zo­
staną odwołane dopiero po zupełnem uspo­
kojeniu się i po zakończeniu wiszących 
procesów karnych.

Sułtan jeszcze się nie zgodził na wy­
cofanie wojsk tureckich z Krety. Ambasa­
dorowie czterech mocarstw w Konstanty­
nopolu dopiero przygotowują notę zbioro­
wą do Turcyi z żądaniem, aby wycofała 
swe wojska z Kety. W zamian za to mo­
carstwa zobowiązują się otoczyć opieką i 
bronić muzułmańskich mieszkańców Krety. 
W kołach konstantynopolitańskich sądzą, 
wedle „Polit. Corr., że się narazie skoń­
czy na kondominium (wspólnem rządze­
niu) anglo-rosyjskiem na Krecie. W ko­
łach tureckich uważają Kretę za straconą 
— „ale juścić zachodzi inne pytanie, mia­
nowicie czy dalszy rozwój wypadków na 
Krocie nie przyniesie jeszcze większych 
zaburzeń albo ciężkich różnic pomiędzy 
mocarstwami, które są przedewszystkiem 
interesowane na Krecie*.

Nadeszła tu  dzisiaj niestw ierdzona do­
tychczas pogłoska o zamknięoiu seminaryum 
duchownego we Włocławku. Zamknięcie na­
stąpić miało z powodu oporu biskupa prze- 
oiw m ieszaniu się delegata okręgu naukowe­
go do egzam inu kleryków. W edług układu 
zaw artego przed rokiem  pomiędzy rządem 
rosyjskim a stolioą apostolską, delegatowi 
rządu wolno jedynie uozestniozyó w egzami­
nie oelem przekonania się o znajomośoi języ­
ka rosyjskiego u kleryków. Oozywiśoie, że 
delegaoi r?ądu nie trzym ają się tego prze­
pisu i usiłują rządzić się na egzaminach jak  
szare gęsi, o ile naturalnie zezwala na to o- 
becny biskup. Tak mówią o znanym  z ener­
gii jednym  z biskupów tutejszyoh, że s ta ­
nowczo zabronił komisarzowi rządowem u za­
dawania pytań i komisarz bez oporu poddał 
się tem u zakazowi. Z tego też powodu nie 
bardzo jes t prawdopodobna wia lomośó o 
zamknięciu seminaryum włooławieckiego, p rzy ­
najm niej z wyżej przytoozonego powodu.

Swoją drogą działaoze tu tejsi, a w pierw­
szej liuii naczelnik wydziału oboych wyznań 
Wojejkow nie szczędzi starań, aby i do semi- 
naryów duchownych wprowadzić intenzyw - 
niejszą, niż dotychozas rusyfikację. Pomiędzy 
innymi projektowany jes t w niedalekiej przy 
szlości wykład historyi w języku rosyjskim, 
za historyą zaś pójdą prawdopodobnie i inni 
przedm ioty, jeśli władza duchowna rusyfiak- 
cyjnym  tym  zakusom nie staw i stanowozago 
oporu.

Dowiaduję się w ostatniej ohwili«> że 
zamknięte zostały sem inarya duohowne we 
Włooławko, Sejnach i Sandomierzu. Przyczyną 
zamknięoia ma byó opór biskupów pi|zeoiw 
wprowadzeniu do planu nauk 14 godz/n ty ­
godniowo w języku rosyjskim. W iadoiiośó tę 
podaję z zastrzeżeniem.

Roszkowski, Rutowski, Rychlik, Sokołowski, 
W eigel i Znamirowski, a przeoiw tem u p p .: 
D. Abrahamowioz, Eug. Abrahamowioz, Bła- 
źowski jeden i drugi, Bogdanowioz, Czeoz, 
Dulęba, Dzieduszyoki, Fiszer, Garapioh, Gi- 
żowski, W ładysław Gniewosz, W łodzimierz 
Gniewosz, H enzel, Jaworski, Jędrzejowioz, 
Kozłowski, Madejski, Milewski, Mernnowioz, 
Pastor, Piętak, Popowski, Rojowski, Sapieha, 
Struszkiewioz, Tyszkowski i Biliński.

Ostateoznie uohwalono następująoy w nio­
sek parlam entarnej komisyi Koła p o lsk iego : 

„Kóło polskie w yraża głębokie ubolewa­
nie, iż z powodu ubolew ania godnych wy­
padków zaszła potrzeba zaprow adzenia stanu 
wyjątkow ego w niektórych powiataoh zacho­
dniej Galicyi“.

Koło polskie pragnie, aby stau  um y­
słów w kraju pozwolił ju ż  w najbliższym  
ozasie na zniesienie stanu w yjątkow ego8.

„Koło polskie wyraża zupełne zaufanie 
do nam iestnika Galioyi, i pewne jest, że 
tenże, znająo stan  k ra ju  i świadom odpowie­
dzialności, na nim za j*go spokcj oiąźącej, 
podejmie sam inieyalyw ę, zdążającą do zn ie­
sienia stanu w yjątkow ego".

W iedeń 27 września.

Wedle rzymskiej „Tribune8 cesarz 
Wilhelm przybędzid dnia 14 października 
do Wenecyi, gdzie go powita król Hum- 
bert, a przybędą także włoski minister 
prezydent Pelloux i minister spraw za­
granicznych Oaneyaro, tudzież niemiecki 
minister spraw zagr. Bulów

Dzienniki greckie, nawet arcyumiar- 
kowana „Asty8 przestrzega cesarza Wil­
helma, aby w drodze do Jerozolimy nie 
wstępował do Aten (siostra jego jest żoną 
następcy tronu greckiego), przypominając 
postępowanie Niemiec podczas wojny gre­
cko-tureckiej.

Kitchener basza powrócił do Omdur- 
manu, pozostawiwszy załogi w Faszodzie, 
Ungamie i Sobacie. Wojsk abisyńskich 
nie ma nigdzie nad Nilem.

Tymczasem nadeszła wiadomość, że 
Francuzi odnieśli dnia 9 bm. walne zwy­
cięstwo nad armią Samoryego, potężnego 
sułtana w okolicach rzeki Nigru, które 
może Francuzom powetować ewentualną 
klęskę w Faszodzie.

11
Z W arszawy piszą do Kurjera Pognań- 

shiego pod d. 24 b. m :

Kolo polskie
Ks. Pastor jakkolw iek teoretyozkie był­

by za zniesieniem  stanu wyjątkowego np. 
w jego powiecie gorliokim, to jednak pświad- 
ozył, iż nie będzie się domagał natychm ia­
stowego zniesienia tego stanu raz dlatego, że 
ma zacfanie Jo hr. Pinińskiego, a ppwtóre 
dlatego, że tak z osobistej obserwaoyiJ jako- 
też z ro’acyi osób wiarogodnyoh, księży i u- 
rzędników z powiatu np. gorliokiego i. nowo 
sądeckiego wie, iż chłopi nietylko ńie na­
rzekają na stan  wyjątkowy, leoz owszbm n a ­
wet go sobie chwalą twierdząo, iż wszystko 
mimo niego czynić im wolno, tylko agitować 
zakazano.

P. dr. Milewski rzekł, że sam był w po­
wiatach, w których zaprowadzono stan wy­
jątkow y i ślepym musi nazwać każdego, kto 
przeczy jakoby ten stan  nie był tam  nieod­
zownie potrzebny. Zarządzenie też tego sta­
nu odniosło — jak  rzadko — najzupełniejszy 
tryumf. Chłopi wyraźnie teraz i głośno mó 
w ią: „Chwała Bogu, że zaprowadzono stan
wyjątkow y, bo nas przestano tyranizow ać8. 
Inni znowu powiadają : „Lepiej by rząd 
sił złyoh w eterynarzy niż stan wyjątko 
Obok tego żywioły niespokojne do dziś 
rozpuszczają wieści, że skoro tylko się 
dsrm  U3unie, to trzeba się będzie „zabrać 
do Moszka“. Obeonie tedy  nie por.- jeszoze 
na zniesienie stanu wyjątkowego.

Dr. Piętak oświadczył, że w teoryi po­
winien byó stan  wyjątkowy :• niesiony, ale z a ­
razem  dodał ubolew anie nad tem, iż ohłopi 
ten  stan  sobie ohwalą.

W dalszym oiągo swoioh wywodów o- 
świadczył dr. Piętak, że nio może doradzać 
Kołu, aby się domagało natyohm iastowego 
zniesienia stanu wyjątkowego w kraju. Aby 
takie żądanie p o H a w i ć ,  trzebaby l e p i e j  znać 
stau umysłów w powiataoh zaohodmoh kraju, 
niż go zna obecnie Koło. Z drugiej strony n a ­
m iestnik obeony zasługuje na zaufanie, można 
mu tedy wierzyć, że stan tych umysłów nie 
pozwala na zniesienie wyjątkowyoh zarzą­
dzeń.

Hr. Dzieduszyoki przestrzegał przed tem, 
aby nie robić ze stanu wyjątkowego broni po- 
lityoznej, leoz przedmiotowo się na niego za 
patrywaó.

Dalej przemawiał p. Górski przeciw na­
tychm iastowemu zniesieniu. Dr. Roszkowski za 
natychm iastow e^ zniesieniem, dalej dr. Ma 
dejski, który się oświadczył stanowczo za dal- 
szam trwaniem  stanu wyjątkowego, nakonieo
dr. Rutowski i dr. Lewicki.

Po przeprowadzeniu tej wielkiej dysku­
s ji , zainaugurowanej przez demokratów a 
przeprowadzonej pod nadzorem pp. Romano- 
wioza i Szozepanowskiego, k tórzy z ty tu łu  
poselstwa sejmowego, byli na posiedzeniu 
Koła obecni, w i m i e n n e m  głosowaniu u- 
e h y l o n o  28 glosami przeciw 9 wniosek 
reprezentan ta  demokratów galioyjakioh a za­
razem zw olenuka memieokiaj lewicy p. Ru- 
towskiego, dążący do wmięszania Koła pol­
skiego w akoyę o stan wyjątkowy. P. Rutow­
ski w obecnej dwa dni trwająoej kadencyi, 
poniósł dopiero drugą klęskę. Raz choiał Koło 
nakłonić do porzuoenia sojuszu z Czechami, 
dziś do nieroztropnej akeyi za bezwłooznem 
zn esieniem stanu wyjątkowego.

W imiennem głosowauiu za natyohmia- 
stowem zniesieniem stanu wyjątkowego od­
dali głos p p .: Lewicki, Olpiński, Potoozek,

skiego w Kole Polskiem i podnoszą mianowi- 
oie, że Polaoy sprzeoiwiają się wszelkim  eks­
perym entom  konstytucyjnym  i że nie będą 
nigdy żądali zniesienia rozporządzeń języko- 
wyoh. Narodni Listy  sądzą, że p. Jaw orski nie 
byłby tego rodzaju oświadczenia składał gdy­
by nie m iał od hr. Thuna zapewnienia że 
rząd eksperym entów tego rodzaju nie zamie­
rza ozynió. Narodni Listy z wielkiem  zado­
woleniem przyjm ują do wiadomości, że rząd 
przyjm ie poparcie prawioy, dodają jednak, 
że jeżeli rząd przyjm ie poparoie prawioy, to 
obowiązkiem jego je s t dopomódz także do 
zwyoięstwa postulatom  tych stronnictw , k tó­
re prawicę składają. Dotychozas rząd nio w 
tym kierunku nie uozynił.

Wledt-Ó d. 27 września.
Dziś zebrał się na posiedzenie klub Sło­

wian południowych, w którem  i Rusini brali 
udział. Nie ma wątpliwośoi, że klub ten w 
w dalszym ciągu będzie zgodnie szedł z 
prawicą.

W iedeń 28 września.
Dziś pr/edpoludniem  konferował hr. Thun 

z prezydentem  izby Dr. Fu Arnem, p. Jaw or­
skim i przewodniozącym klubu Słowiau po łu­
dniowych Powszem. Hr. Thun również i mi­
nister Jędrzejowioz byli w południe obeoni na 
posiedzeniu kom itetu wykonawczego prawicy, 
k tóry  ro z trząsa ł postulaty klubu Słowian po- 
udniowyeh i kwestyę, jak się zachować wobeo 
uchwał kom itetu wykonawczego lewicy.

ue -ptsTflaT^opozycyjne donoszą, 
iż klub Stojałowszozyków ehoiał wszozy- 
naó wielkie aw antury w parlamenoie z powo­
du stanu wyjątkowego. Przygotow ał m iano­
wicie wniosek oddania m inistrów  hr. Thuna, 
Rubera i Jędrzejowioza pod sąd z powodu tej 
sprawy itd. ale w szystkie te  ohwalebne za­
m iary spełzły na niozem, ponieważ im Niemcy 
o Imówili poparoia. Nie mogą teraz  zebrać po­
trzebnej liozby podpisów.

Koło Polskie uohwaliło dziś na wniosek 
posła ks. Fiszera wystosować ostrą interpela- 
cyę do m inistra obrony krajowej w sprawie 
wypadku we Frysztaku, gdzie żandarm erya 
niepotrzebnie strzelała w tłum  ludu i za­
strzeliła  12 niewinnyoh ludzi.

Bada państwa.
(Telegr. „Gaz. Nar.“)

W iedeń dnia 28 września.
Barwińaki przedstaw ił hr. Thunowi skar­

gi Rusinów na szkolnictwo galicyjskie, a hr. 
Thun przyrzekł, że po porozumieniu się z m i­
nistrem  oświaty napraw i istotne krzyw dy 
Rusinów. ) _

W iedeń d. 28 września.
Kluby opozyoyjńe ukończyły wczoraj 

dyskusyę polityczną, ale uchwały zachowały 
w tajemnioy. Mówią, że oo do tak tyk i każdy 
klub zachował sobie swobodę, ale że ugoda 
nie będzie zwalozana zapomooą obstrukoyi.

W iedeń dnia 28 września.
Wobeo tw ierdzenia sooyalnodemokraiycz- 

nej Arbeiter Zeitung, jakoby rząd nie wniósł Jo 
Izby na ozas przedłożenia o stanie w y ją tko ­
wym w Galioyi i jakoby w skutek tego stan 
wyjątkow y faktycznie ju ż  istnieć przestał, 
skonstatowano, że przedłożenie to wpłynęło 
do kanoelaryi izby poselskiej jeszoze 24 bm. 
i pod tą datą do protokołu woiągnięte 
zostało.

P raga  d. 28 września.
Narodni Listy omawiają we wBtępnym 

artykule ważniejsze ustępy mowy p. Jaw or­

L o n d y n  28 września.
Do „Timesa8 donoszę z Szangaju, że 

wicekról Czili Yuelu przewieziony został 
z Tientsinu do Pekinu. Rejentka wydała 
edykt uznający członków stronnictwa re­
form za wyjętych z pod prawa.

K on stan tyn op ol 28 września.
Przebieg obrad ambasadorów Fran- 

cyi, Anglii, Rosyi i Włoch, którzy nara­
dzają się nad nowemi zarządzeniami, jakie 
mają być przedsięwzięte w sprawie kre- 
teńskiej, trzymany jest w największej ta­
jemnicy.

Dzienniki tureckie donoszą, że sułtan 
zamianował w Yldiz-Kiosku osobną komi- 
syę pod przewodnictwem mistrza ceremo­
nii Munira baszy, która ma ułożyć cere­
moniał podróży cesarza niemieckiego po 
Turcyi. Tej komisyi pałacowej podlegają 
dwie lokalne komisye w Damaszku i Bej­
rucie, na których czele stoją tamtejsi wa­
łówie.

Wczoraj odjechał do Jaffy prezydent 
przybocznej rady w ministeryum policyi 
wraz z czterema członkami tej rady.

Do „Biura Reutera8 donoszą ze źró­
dła bardzo dobrze poinformowanego, że 
Anglia, Francya, Rosya i Włochy poro­
zumiały się już do szczegółowych punk­
tów ultymatum, które przedłożone zostanie 
sułtanowi w sprawie kreteńskiej. Ultyma­
tum to wręczone mu zostanie w ciągu 
24 godzin.

T i l i c n i r i  t i i i f i i i n t y
W iedeń 28 września. 

Ministrowie Jędrzejowicz, Kast, Kaizl, 
i Baernreither otrzymali godność tajnych 
radców.

W iedeń  28 września. 
Cesarz wyjechał wczoraj do Wallsee 

w odwiedziny do arcyks. Franciszków Sal­
watorów. Wskutek tego naznaczone na 
wczoraj przyjęcie prezydyum Izby przez 
cesarza odroczone zostało aż do jego po- 
wrotż.

W iedeń 28 września. 
Rząd wydał rozporządzenie, aby już 

1 października w y p ł a c o n o  u r z ę d n i ­
k o m  p ł a c e  w e d l e  n o we j  u s t a w y  
z potrąceniem odpowiedniem, jak przy no- 
minacyach. Nowa ustawa regulująca płace 
urzędników państwowych opublikowaną zo­
stanie w piątek 30 bm.

G r«c 28 września. 
Pociąg karyncki nr. 5, wjeżdżając 

ia dworzec kolei południowej zderzył się 
z maszyną pociągu ciężarowego, wyjeż­
dżającego właśnie z ogrzewalni. Obie ma­
szyny mocno popsute. Konduktor pociągu 
ciężarowego zabity. Z podróżnych nikt nie 
poniósł szwanku.

P a ry ż  28 września. 
Posłowie z prawicy izbowej zebraw­

szy się na prywatne posiedzenie wysłali 
deputacyę do Faure’a z prośbą aby zwo­
łał parlament, bo prezes gabinetu otrzy­
mał wotum ufności od izby wtedy, gdy 
był przeciwnikiem rewizyi procesu Drey­
fusa, a że teraz stał się jej zwolennikiem, 
więc sytuacya się zmieniła. Faure nie 
przyjął deputacyi.

P aryż 28 września.
Wczoraj ponownie naradzał się ga­

binet nad ewentualnem przesileniem w 
swojem łonie spowodowanem niechęcią 
ministra Sarriena do rewizyi procesu 
Dreyfusa. Sarrien ma podobno objąć tekę 
oświaty, aby nie działać bezpośrednio 
w tej rewizyi.

P aryż  28 września.
Sarrien okólnikiem wezwał prokura 

torów państwa, aby ostro występowali 
przeciw wszelkim napaściom słownym 
czy drukowanym na armię.

P a ry ż  28 września.
Dziennik urzędowy ogłasza zamiano­

wanie Gambona ambasadorem Francyi w 
Londynie.

Dzienniki tutejsze stwierdzają, że 
wczorajszy dzień przebiegł w całem mie­
ście spokojnie. „Petite Republiąue" pomi­
mo zaprzeczenia dziennika „Matin8 trwa 
w swojem twierdzeniu, że generał Zurlin- 
den otrzymał od rządu z powodu wdro­
żenia śledztwa przeciw Picąuartowi bar­
dzo ostre pismo.

K nnea 28 września.
Czeki bej mianowany w miejsce Ed- 

hema baszy gubernatorem Krety.
R zym  28 września.

„Tribuna" donosi, że w dniu 14 
października odbędzie się w Wenecyi zjazd 
króla Humberta z cesarzem Wilhelmem II. 
Królowi towarzyszyć będą prezes gabine­
tu Pelloui i minister spraw zagranicznych 
Oaneyaro.

W Pizie wykryto klub anarchistów 
złożony z 22 członków. Przywódcę ich 
Mazzona aresztowano w chwili, gdy chciał 
odjechać do Francyi.

liondyn 28 września.
Do „Biura Reutera8 donoszą z Czifu, 

że flota angielska wypłynęła z Taku do 
Weihaweju. Admirał Seymour znajduje się 
w Ozifu.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 21 września 1898

A kcje za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika od 
200 zt. m. k 209-50 do 211-50 Kolej Lwów- Czerń.-Jasaka 
po 200 zł. w. a. 292'— do 295-—, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 5*76’— 4o 3S6-—. Banku kredyt, galie. pc 
200 zł. w. s. 200'— do 210-—. Akcje garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205'— do 212-—.

Listy zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal 4•/„ 
koronowe 96'50 do 97-20. 5°/0 z 10°/o prem. 110-80 
do 111-—. 4Vj% los w 50 lat 100-20 do 100-90. Banki- 
krajowego i'1,%  los w 51 lat. 100-80 do 101-50. Banki 
krajowego 4°/0 ios. w 57 lat. 98-— do 98-70. Towarz. kre­
dyt. gal. einsk. 4°/0 (I. emisja) 97-50 do 98-20. 4®/0 lo. 
w 41ł/ | lat. 97-70 do 98-40. 4•/, los. w 56-Iataoh 96— do 
96- <0.

Obligi za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyjnego 
4°/o 97-50 do 98'20. Buków, funduszu pro-pinaeyjnego 5- .- 
102-50 do —-—■ Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. II® 
em. 108-30 do —•—, Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103’— 
do —•— 4,/j*/o 100-50 do 101-20. 4% obligacje kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do 98 20 za 100 nam.

Losy: Losy miasta Krakowa 26-50 do 28*50 Losy 
miasta Stanisławowa 50‘— do —•—.

Monety. Duka.t cesarski 5-61 do 5‘71. Napoleondor 
949 do 9-59. Półimparyał 9-47 do 9-57. Babel rosyjski . 
srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy 1-17-20. 
do 1-28 20. 100 marek niemieckich 58-60 do -59 —.

Wiedeń d. 28 września. (Telegram „Gazety Kar." 
Dzisiaj o godzin. 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 353'25, węg. zakład kredy­
towy 378-—, anglobanki 155-50, Uuderbanki 222-5), koleje 
państwowe 347-75, elbethal 259-50. akc/e tytonie wo 160"— 
alpiny 16750, losy tureckie 58 —, uni mbaiki 292- — 
ruble 127-75, renta hiszpańska — .

Z rynków towarowych.
Lwów d. 28 września. (Przedruk z -irzęlowej „G->-- 

zety lwowskiej*) Pszenica 8-35 do 865, żyto 6"75 
do 7-—, jęczmień browarny 5 50 do 6-—, jęczmień pa­
stewny 5 — do 5-50, owies 5 70 do 6 ---, rzepak 11-20 do 
11-40, groch —•— do —•— wyka —"— do —■—, nasienie
lniaiit —•— do — —, nasieme k o n o p n e  d o  ,
bób — do — , bobik —•— do —• hreczka 8 50 do 
9-—, koniczyna czerwona galic. —■— do —•— szwedzka 
— do — biała —.— do — anyt —•— do 
kukurudza stara 5-20 do 5 40, nowa — — do —■-—, chmiel 
_ • — do , chmiel nowy na 56 kl. od 75 — dó 
120—, spirytus gotowy 17 75 do 18 50, na term,u: -4Ś,
14 25 do 14-50, tymotka —-— do — — Waranty  -----
do —•—-

Sprawozdanie z targu Zbożowego na Kleparzn 
Kraków d. 27 września.

Młyny miejscowe maję jeszoze dostateczne zapasy 
zboża, zakupione po cenaeh niższych, dlatego na razie 
większe zapotrzebowanie nie wyscępnje na jaw, i z tej 
samej przyczyny ceny zboża nie podniosły się u nas w 
równnej mierze, jak na innyali płacaih Bez względn na 
to, usposobienie jest lepsza i rnch handlowy zaczyna się 
ożywiać, gdyż objk miejscowych także młyny zamiejscowe 
zaczyuaję na placu tutejszem w zakupuaeh brać udział.

Płacono pszenicę białą 8 30 <lu 9’30 zł., czci- 
wonti 8-80 do 9'15 zł., żółtą n. 8‘80 do 9 10 zł., żyto
7 45 do 7 80 zł., jęczmień browarny 6 60 do 7-— zł., 
na paszę 0‘— do 0—  U., owies od 5 70 do 6'20 zł., 
owies du siewu 0 — do 0-— zł. Koniczyna o-ierw. — do 
— zł., biała — do —. rzepak II  25 do 11-75, wyka od 
0-— do 0-— zł. bib 0"— uo u-— zł., kukurydza 0‘ — 
do 0 —. 'A'sz..»-.i- .< :■)' - j i .g r .  a**. ^ w

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
Budapeszt dnia 28 września. Paz ;nica na ma zsc 

874 do 8-75, na wrzesień 9-70 do 9 8 ), u* październik
8 87 do 8 89, żyto na wiosnę T — do 7-05, na jesień 811 
do 816, kuknrudza na wrzesień 5 05 do 5 10, owies n a  
marzec 5 66 do 5-68, na wrzesień 5 8 ) d» 5-85, pszeaioa 
na jesień 8 Ł>7 d . 8-89, ku&urudza na wrzesień 5 Oó do 
510, kukurudza na maj 18)9 r. 4-5j do 4 5 i, rzepak na 
sierpień-wrzesień lZ-25 do 12-75 ,

Mledeń ania 28 września.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 0-— do 0- — 

pszenicę na jesieu 8-o0 do 8-91, żyto n .  jesień 7-54 
do 7 -55, owies na maj-czerwiec 0 00 do 0"00 o-zies n« 
jesień 5'83 do 5 e3, kukurudza aa maj-czerwiec i  S i do 
482, kukurudza n» wrzesień-paź iziermk 5'4) do 5;46, 
rzejak na sierp.-wrzes. 00‘0 j  no 00'00

f r a y j e o f i t t u  d o  L o f o t ł a .

Dnia 28 września.

llotel Zorza. F. hr. Korytowski z Hrynio- 
wio, M Komorowski z Jaroslawio, Edm. Ja ­
strzębski p Dębna, J. hr. Potooki z Rymano­
wa, Rot. Weigl z Kołomyi, K. Cieński z Uwi- 
słu, O. Sohneii z Firlejówki, E. Su tter z Bia­
łej, A. Gniewosz z Zaula, A. Hubicka z Ury- 
dowa, A. Cieleoki z Hadynkowic, F. Reinfaus 
z Węgier, A. Gottlieb z Iglau A. hr. Siera­
kowski z Krakowa, St. Hulewicz z Dolib, E. 
Torosiewioz z Bródek, B. Studziński ze Zba 
raża, S. Janioki z Berezowioy, M. Zacharski z 
Radiowic, Z. Hudler z Budweiss.

łlUck Europejski. A. Sym z Zielonej, K. 
Soehaniewioz i dr. Landesberg z Tarnopola, 
A. Stadnik z Wielopola, dr. Korkus z Wie 
dnia, J. Menarski z Giermakówki, A. Szeliski 
z Królestwa, K. Waugyel i dr. A. Berleberg 
z Pesztu, C. Cieńska z Stanisławowa, dr. J. 
Galant z Zagórza, ks. W. Jelonek z  Czemi- 
ohowa.

s t o e t
począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia

miota Mila J . CHRIST0FA WE LWOWIE
u l i c f t  J a b ł o n o ^ g U i c h  9 ,
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
Ora m .  I f t O W  SKIBG

w Krakowie, Rynek 30
otrzymała i poleca świeio wydane

K A ZA N IA

O
przez

ks. Bronisława Maryjańskiego.
Cena egz. 30 centów, 

a z przesyłką o 6 ot. więcej.

DROBNE
p» 1 ot.

OGŁOSZENI!
od wyrazu.

LODOWNI*1 pokojowe znakomite po złr. 
24--, 8 5 -- , 4 0 —, 4 5 — i 50.

Maszynki amerykańskie do robienia lodów 
(z korbką z boku) pojemności 1, 2, 3 litry 
po złr. 5-50, 6*50 i 7 50, poleca Piotr 
Chrząstows , żandel żelazny we Lwowie, 
plac Sapitnlny 1 (naprzeciw katedry)

7 POKOI, przedpokój 
do wynajęcia Kraszewskiego

łazienka, balkon, 
7.

POKÓJ burdo ładny na pierwszem pię­
trze jest do wynajęcia w willi przy 

nliey Chrzanowskiej 6. Wiadomość tai że

P0ŹY C7K I hipoteczne 
dla prowineyi. .M ar

ndzielam , takie 
.Marek® Lwów rest.

UH Z Ę ^ y iK  w popołudniowych godzi­
nach udzielałby chętnie lekcyi gry 

na fortepianie za mierną cenę Uczeń Mi- 
kniego. Adres: Łyczaków 1. 3 ’, wiado­
mość n pp. Śliwińskich.

F A  JĘ T O  Ił używany półkryty, Landolet 
dwukołowa bida, sanie w dobrym sta­

nie, tanio do nabycia n Stromengera , nl. 
Karola Ludwika 5. 93

RRÓW kilkanaście, rf y mięsz-,nej, mle 
cznyeh i młodych knpi zaraz Zarząd 

dóbr < Odnowie p. Kulisów. 87

Og r o d n i k  żonaty, 
znający

z dwojgiem dzieci, 
dokładnie na wszelkich 

gałęziach ogrodnictwa i pszczelnictwa, 
wykazać się może ehlubnemi świadectwa 
mi — poszukuje posady od 1 . paździer­
nika br. A ar es W. K. poste restante Ku- 
rzany.

2 POMOCNIKÓW HANDLOWYCH 
z działu korzeni, win etc. poszukuję 

do sklepu. Debrze poleceni, z odpowie­
dnią rutyną, zostaną uwzględnieni. Oraz 
praktykant z odpowiedniem wykształ 
eeniem. „Pom ocnik 222u, Kraków poste 
restante. Znaczek na odpowiedź załączyć

K q c 0  m  konie, własnej roboty, z ow­
czej wełny, duże, ładne, w pasy 

czarne z pąsowem lub z' żółtem , po złr. 
6-50 sztuka. Dwir Łapszyn-Brzeżany.

Leksykon Brockhausa
nsjnowsze 14 wydanie, 17 tomów, tanio 
do nabycia. Wiadomość: Ajeneya pism, 
Pasaż Hausmanna 9. 8097

Zarząd „K ółka R oln iczego“
w Schodnicy po trzebu je: sześd 
wagonów owsa obrocznego na 
dostawy, sześć wagonów ziemnia­
ków jadalnych w dobrym gatnn 
kn, jakoteż jarzyn : cebuli, kapu 
sty głowiastej, to  bu, fasoli, ku 
kurudzy, grzybów w znaczniej 
szej ilości. Szczegółowe oferty z po 
daniem  cen loco stacya Borysław 
o ile możebnem, prosimy przesy­
łać w raz z próbkami ofrankowa- 
nem i wprost do Zarządu „Kółka 
rolniczego" w Schodnicy.

F in y  z silnym kapitałem
poszukuje si< zaraz dla Galicyi do samo­
istnej sprzedaży wyrobów pewnej austrya- 
ckiej czyinej fabryki kunsztownych dru­
ków — plakatów nr blasze i blaszanych 
opakowań.

Oferty z prima poleceniem adresować 
do Administracyi Gazety Narodowej pod 
znakiem : .Tflchtig*. snr8082

Żyto pod zasiew
z Lnbyezy Królewskiej (poczta w miej­
scu) „Bahlsens Jnwel® pierwszy zbiór po 
•ryginzln/m zasiewie 9 złr. za 100 klg. 
.Sehlanstedter" drugi zbiór po oryginal­
nym zasiewie. 80t>0

Do ptiu werków zegarowycli
poszukuje się zdolnej siły *ak dla robót 
nowych jak i dla reperao^j i odpowie­
dniej do kierownictwa fabrykaoyą, ró­
wnież kilka sił do reperacyi natychmiast 
i trwale. 3104
Otte Wurscher, Lipsk, Nicolaistr. 6

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

L irów , p lac  M aryacki 1. 9,
poleca swój

osobn) mapp mebli żelaznych
na I. piętrze:

Łóżka żelazne składa 
ne złr. .V5l) et Łóżka 
z bokami. —  Łóżeczka 
dziecinne ze siatką. — 
Materace druciane złr. 
12 —. Umywalnie żela­
zne Bidety złr. 8 50. 
Drabinki składane. Kio 
zety różnorodne poko­

jowe itp.

stare
Majm u

w wielkim wyborze, od złr. 2‘40 do zł. 12 
za szampańską fleszkę — poleca handel

St. JEs&rkiewicza
wa? L w p w i e ,  F y n e k  I.

N ajw iększy wybór 
w ełn ian ych , bawełnianych 

i jedwabnych

Kaftaników i Spodni,
Pończoch,skarpetek i pończoszek 
dla dzieci, oraz skład fabry -zny

normalnej wełnianej M eliny
p ro f . D r. J a g e r a

poleca po najniższych cenach
S M  płócien i gotowej bielimy 

F. S . B A R  B A S Z A
we Lwowio ul. Teatralna 9,

naprzeciw kościoła katodry.

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

E m il W e in e r
WIEN 

I .  j a l z t h e r g u s

/9ha mm,
S  ej d o b r o c i  i c z y s t o ś c i  z a w d z ię c z a  o n o  s w ą  s t a w ę  

i n a d zw  y c z a j n y  o d b y t .

JOZEF SCBPSTEB
wyłączny slłafl i pracownia

kołder i materaców
we Lwowie 

n llca  K opern ika 1. 5 .
Ponieważ w wiolu sklepach sprzedają 

kołdry i materace jako moje wyroby, o- 
świadczam, ie tu we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprzeda­
ję własnego wyrobu kołdry i materace 
tylko u siebie we własnym sklepie przy 
ul. Kopernika 1. 5. Kul ery duże i na ow- 
esej wełnie o i złr. 350 w każdej cenie 
do złr 14-—. Kołiry atłarowe jer 
duże i na wełnie owczej od zir. 10 
cząwszy. Materace czysto włusie 
złr lsfńO w każdei ceuie do złr, 
Poduszki włosienne i z pierza , p 
radła, poszewki i t .  d. Kto więc 
potrzebuje dobrą , ciepłą kołdrę 
terać, otrzyma tan owe najtaniej 
w mojej pracowni we Lwowie ul; 

ermka 1. 5, pod firmą Józef Sch
(Lwów, Biuro Im presa.)

: a e : :aaa s a z a s s s

H a g a z y n  m ó d  „ I 1 £ I S “
n  ulica Jag ie llońska  7, 1. p ię tro  (róg u licy  T rzeciego Maja) M
n  poleca n a  sezon je s ie n n y  3107 M

S kapelusze damskie w wielkim wyborze.!
[ Ż E X X a E X 3 E X X X X X a E X X 3 C X X X X X X U v f J

SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH
w e  L w o w ie ,  p lac  B e rn a rd y ń sk i 1. 17

poleca sw ój od roku 1 8 5 4  istn iejący

S E Z L A D  M E B L I
o salonów, kom pletne urzą- 

uje na sk ład z ie  m eble gię-
stwa i tapicerstwa wchodzące 

spieszne , gustowne i wedle 
nie. 3108

Prosięta Y o M
z dużej rasy, szybko rosnące, po 
odznaczonych pierwszą nagrodą : 
wac-h i jarmarkach rozpłodnika 
sprzedania w chlewni zarszyńskie 

Cena dwumiesięcznego knurka 
loszki 17 złr. loco stacya Zarszyn.

i m m a z y h  n m
BRACI WROŃSKICH

MEDAL
SREBRNY w e  L w o w i e  , n l .  T e a r a l n a  l i c z b a  5  SREBR

(naprzeciw kościoła katedralnego) 9

polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie za 
trzony m agazyn futer, tak  gotowych jak  też i skóry pojedj 
ozo, oraz i m aterye na pokrycia futer w wielkim wybo 

Cenniki na  żądanie franco .

Awizo.
Zwraca się uwagę na zamieszczone w „Gazecie 

dowej" Nr. 265 z dnia 24 września 1898 obwiesz 
c. i k. wojskowego magazynu prowiantowego we L 
Nr. 1941/III z dnia 15 września 1898, dotyczące zap 
nia dostawy w drodze dzierżawy chleba i owsa na c 
1 stycznia do 31 grudnia 1899 w następujących stac

Kamionka strumiłowa, Krechów, Mosty wielkie, 
ruska i Rohatyn ;

Radowce;
Czortków, Monasterzyska, Tłumacz i Zaleszczyki;
Brody, Trembowla, Strusów i Zborów.
Bliższe warunki dzierżawy przejrzane być mogą 

skowych magazynach prowiantowych we Lw owie, Stanisła­
wowie, Czerniowcach i w Złoczowie, także w filialnych ma­
gazynach prowiantowych w Brzeżanach, Kamionce strumiło- 
wej, Kołomyi, Nowej Zuczce, Tarnopolu i Żółkwi oraz we 
wszystkich starostwach okręgu korpuśnego.

G. 1 1 w i o  j mam prowiantowy « e  Lwowie

Znane ze znakom itej jakości i zupełnie pewne w transporcie

WINOMOHA
kuracyjne Tokajskie i Badeńskie

otrzymuje codziennie św ieże  i rozsyła najstaranniej
opakowane handel 3052

Alberta Szkowrona we Lwowie.

a n l k
1. 9 (róg ul. Sykstuskiej).

ń zzy ch  c e n a c h :
|ztucznych nuży ludzkich , lornetek 

barometrów metalowych i rtęeio- 
ch , browarów, gorzelni, do niie- 

płynów jako to : Alkoholometry,
, piwa, outu, mleka, nafty, wina,

ierciadła zwiększające, kompasy, 
parowych, rurki do wadowska- 

i elektrycznych, pantoskopy ste-

cyjne, stoliki pomiatowe, baronie-
kompletne czvli reiseeigi, libele, 
y indukcyjne z prądem stałym i

przerywanym, rozmaite bat ery e elektryczne.
Dzwonki elektryczne dla mieszkań I domów , jakoteż urządzenia telefoniczne

v j konuję pod gwaraut-yą w miejscu i na prowineyi.
Napraicy przyrządów optycznych mechanicznych t elMrycznych dzwonków, 

wykonuję tan o i  Sumiennie. 3098

Pierwsze nagrody 
3 medale złote

przez Wys. ces. król. rząd 
w ielokrotnie w y p r ó b o w a n e

Uwieńczone nagrodami

i t

Pierwsze nagrody 
3 medale srebrni

wyłącznie uprzywilejowane 
i j e d y n i e  n i e z a w o d n e

Wałeczki do szczelnego zamknięcia okein i drzwi
o h ro a ią o e  o d  p r z e o ią g n  p o w ie t r z a ,  3110

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po 
najtańszych cenach, a I :

cylindrów do okien
biały do i tna 5 ct. za metr
ezerwono-brun. i dębowy 6 et. za metr

cylindrów  do drzwi
biały do drzwi 71/, i 13 et. za m .tr 
czerw.-brun. i dębowy 9 i 14 et. metr

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

41. ASTG1ATT KASOWE
z 80-dniowem wypowiedzeniem i

3tt ASYGNATY KASOWI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

weiyetkie zaś znajdujące obiegu 4*/»% A » y g n a ty  k a so w e  z 90-dniowem wy­
powiedzeniem o procentów^ da p o czą w szy  od dn ia  1. m aja 1800  po 4°/0

z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.
L w ów , dnia 31. S ty c sn la  1890. M M y r e k c y a ,

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 et. 
Zamówienia na prowineyę w wielkich i drobnych ilościach spełniają się jak 
najrychlej. Uprasza się podawać pizy zamówieniu liczbę drzwi i okien celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołą za się zawsze 
drukowaną instrukeyę, podług której każdy może sam przytwierdzić do drzwi 
i okien tak, ie  bynajmniej nie przeszkadzają, otwieraniu lub zamykaniu tako w, cli. 
We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w c. i k. nadwornym składzie fabrycznym 

____________P O J P K S i J L J B K
Óehrona przeciw I

zaziębianioin.
c. i k. nadworny dostawca wałeczków, 

od przeciągu powietrza. (Największa oszczę­
dność drzewa.

x:<
1 0  m e d a l i  z a s łu g i .

J 1 K
poleea niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
m? ano wicie

do wyniszczenia moli z za­
rodkami w sukniach, futrach 

i meblach.
Flakon 60 centów .

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowywania futer, 

P u d e łk o  30 ct.

Papier ant'molowy
ochrania od moli fu tra , su­
knie, porty ery, firanki, meble. 

Sztuka 3 ct.

( s U f Y L O f t
wytruwa szwaby, karakony, 
s tonog i, świerszcze , szczy- 
pawki, karaluchy, prusaki itp. 

Flakon 50 ct.

M 1 K O T O N
uiezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. F lakon  50.

Proszek perski
do wygubienia pcheł itp. o- 
wadów. Paczka 5 et., 10 ct. 

F lakon 20 ct., 30 ct.
3We Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 3 i przy ulicy Halic­

kiej 1. 11; w K rakow ie Sukiennice 1. 20 ; w P rzem yśla  
ul. Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2.

£

Leśnictwo Zass»w pod Czarną
(o. p. Zassów, stacya kolei i telegrafczna Czarna) rozsyła 
od 15. p a ź d z i e r n i k a :  sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze­

wy i rośliny pnące. Cennik odwrotną pocztą opłatnie.

ATRAMENTY LEONHARDi 90
Speeyalnośó: jedynie prawdziwy

Atrament antracenowy
a j l e p s z y "
na książki, akta, dokumenty I 

i wszelkie pisma.

Nnśladowpictwo zastrzeżone.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara Srodkotoo-europejskicog. 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi d o  Lwów#;

6-45 z Ickan (Sneza-y, H uatyna, Kałusza)
7-30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
7-40 z Janowa
7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
7 55 ze Sokala i Rawy ruskiej
8-05 z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
8-15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
9-05 z Krakowa (Wiodnia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 

od 15 ezerwea do 15 września), z Mezó Laborez (Pesztu) Chyrowa 
przez Przemyśl ’

10-35 z lekan (Suezawy).
1045 z Jarosławia, Lubaczowa 
1-01 z Janowa
1-30 z Krakowa Wiednia, Berlina Wrocławia), Chabówki i No w Saeza 

przez Tarnów, Rzoszó • lub r1 :zeinyśl -
1-40 Kałusza^°bhjrowa ^  Hrebeno v 1 od 10 “ P *  '*o 31 sierpnia)
1-50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Huriatyna, Kałusza
2-15 z Podwołoezysk (Kijowa), Kopyezy ee, Husiatyna, Brodow na daro,

rzee Podzamcze H ^
2’30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyżej n? dworzec <*łówoy
5-00 z Podwołoezysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, .BrodówŁJ/i /irT* w, .i,, a i

pospiesa.

osobowy

poflpio8z,
9

tt
osobowy

5-25
5-40

dworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk itd. jak wyże na dworzec główny

na

•40 z Ickan, Suezawy, Berhometu, S. retu, Kuzowy. Podwyeokieita 
•55 ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa 9

Noc
osobowy

»
pospi66%.

3-04
3-3C
5-lc

osobowy 6 1

w 7-o.

» 8-lv

n
pospiesz.

8-31
»4i)

osobowy 8 53
n -i-ló

pospiesz. y-39

fi
n

ozebowy
■

.-'•46 
9 65 

10-30 
1215

z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk na dworzec główuy
z Krakowa p ie d n ia ,  Berlin: Wrocławia, Warszawy) z Chabów-

Przemyśl ̂  PrieZ rflóiT’ i Przemyśl; Sambora przez
% Krakowa ( Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa. Roz- 

wadowa, Nadbratizia, Sambora i Uhyrowa przez Przemyśl 
z Janowa od 1 do 81. maja wł. i od 16. do 30. n  .eśuia, wł. eo.

dzi n^ie; od 1 czerwca do 15 vvrz.ś«nia tylko w spięta i niadz 
z Brzucbowic tylko od 8. maja do 80 czerwca i od ló aierpuia d j 

11. września wł. r
z Brzuehowic tyikn od 1 lipca do 15 sierpnia.; 
z Krakowa z Lubi rzowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. Laborez (Pesztu; prz.a Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipca do 30 września; z Jasła p zez Rzesz iw;

z Janowa od 1 ezerwea do 15 września tylko w dnie piwsz.
z Krakowa, Krosna, Iwonicza, Me^d-Laborz przez PrzeinysJ Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jaro3iaw, Jasła. Rymanowa *
z Podw łoe-zysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyez/niee’ua Podzm 
z Ieka, (Gałaczu, Jass) Suezawy, Kimpoiuugu Hus; ;yua Roj- 

wysokiego, i Kozowy ; 
i. Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
•/ Law reznego (Pesztui Chyro wa, Borysławia, 
ze Skolego, Kałunza, Borysławia.

Pociąg odchodiEl ze Lwowa.
pospiesz 6-00 do odwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworc głów 

„ 6 05 do lekan, Kozowy, Husiatyna, Suezawy
„ 6-15 do Podwołoczyek (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dwor.a Po Iz
,  8-35 do Kra> a (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzeu

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 50 do Krakowas (Wiednia, Warszawy, Ouyrowa, Stróża przez T jra ó ł  

„ 9*15 do Skolego, Hrebe owa »d 10 lipea do 31 sierpnia, Kałusza, Chyrę w a
„ 9’25 do Janowa v
.  9-35 do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyńoe, Husiatyna, Kozowy, Grzy­

mało wa z dworea głównego 
„ 9-53 do Podwołoezysk itd. jak wyżej z dworea Pod-.ameze.
n 9-56 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaezowa 
„ 10’55 do lekan, Sopow/t, Berthomethu, Raduwiae, tiuezawy
„ 12-50 do Janowa od 1 lipca do ió. wrzeeu a w .nelzieie i święta

pospiesz. i ‘5ó do P"dwołoezysk (Kijowa, Odessy) , Jrulow z dworea głównego 
„ 2 8 do Podwołoezysk (kijowa, Odess Brodów z dworea Podzameze

osobowy 2-15 do Bizuehowic tylko od 8 maja do i i  września w niedziele i świ ta 
pospiesz. 2-40 do lekan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna. Kórósmezo \3e- 

retu (Jass, Bnkaresztn)
,  3 5ó do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaezowa przez J, ro.

eław, Jae.a przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 
osobowy 3‘CO do Stryjs, Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.: 3o wsławia 

Chyrową f
„ 3-11 do Janową
„ 316 do Ziuinej Wody tylko od i m. j i  du U września
B 3’26 do R zuehowie tylko od 8 maja do l i  września
„ 4 65 do J  .ostawia, Sambora pizez frzemy.-.i.

Noe

osobowy

pospiesz.

osobowy

4-lo

5-20
6-^0 
b-30 
6-*0

6-56
7-00 
7-10 
7-15 
8 4,

10-05

10-4o

U '00

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieiiezki 

do Lawocznego (Muukaoza, Pesztu) Borysława 
do Janowa od 1 ezirraeą do 15 września tylko w daia piw ;zelaie 
do lekan, Radowiee, Kimpoluug, .Suoia vy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw W’rodut iit, Berlina) Mezo-Ls 

borez (Pesztu; Orłowa przez Tarnów od 15 ezerwea do 15 Wrś 
do Tarnopola z dworei głównego 
do Lawocznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy -nskiej 
do Tarnopola z dworea Podzamcze
do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze­

śniu codziennie; od 1 ezerwea do 15 września w niedziele i 
święta

do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiut/no, Kałuszu. Szep .rowiet Nowo-
sieliey, Suezawy

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Beriiua) Chyrowa 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (puez Przemyśl) 
OhabVki, Orłowa (przez Rzoszów) Chabówki, Orłowa (nrzeź 
Tarnówl Rozwadowa 

do Podwołoezysk i Brodów, Kopyczyńia, Husia.yna z dworoa głó­
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

None godziny od 6-10 wieczór do 5‘59 - i t o  odznaczone są podlereileniem 
liczb minutowych ‘ ’ J ■
W

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lnb kupująo przedmioty 
reklamowane w Cłazec Narodowej,  lub w ogóle korzystając _ działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływeć się na Gazetę Narodową, jako na źródła, skąd inforinaoye 
swoje z; zerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

J . Friedrich <1 1 . Beacock p o le c a ją  s w ó j  s p e o y a ln y  sb lad .
Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Earbolineum, Ter, Tektury do 

Lwów, ul. Hetmańska l. 4, Dbok cukierni w go ftrossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

VV]d»Yc» i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki,


